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Wybiegali pomoc dla Oskara 
Bieg na byle ile jest biegiem innym niż wszystkie. Można jechać na rolkach, rowerem, podążać spacerem w dowolnym kierun-
ku. Można biec 100 metrów, można 10 kilometrów. Ważnym jest, że swoim udziałem i konkretnym wsparciem uczestnicy poma-
gają chorym dzieciom.Tym razem wybiegali pomoc dla Oskara

Jest to cykliczna akcja chary-
tatywna stowarzyszenia Nowo-
solska Paczka. Zasady tego nie-
typowego biegu charytatywnego są takie, że każdy kto chce wziąć udział, przybywa na miejsce star-tu, wpłaca ustaloną przez siebie kwotę do kwestowej puszki, w za-mian otrzymując ręcznie wykona-ny medal i pokrzepiające “ciastecz-ko mocy”.  Uczestnicy podpisują się na pamiątkowej liście, która finalnie trafia do objętej pomocą rodziny. Później ma miejsce krót-kie przywianie, przedstawienie dziecka, dla którego dany bieg jest organizowany. I w sposób niezor-ganizowany każdy uczestnik rusza przed siebie na dowolny dystans, w dowolnym kierunku, sam usta-lając sobie metę. Każdy bieg posiada swoje indy-widualne hasło przewodnie, od-noszące się do dziecka, dla które-go pomoc jest organizowana.

O ile forma tej akcji pomocowej jest luźna, o tyle pomoc jest jak 
najbardziej realna.W ostatnią niedzielę uczestnicy 
biegu na byle ile biegli dla Oskara Michalika, a hasło meczu brzmia-ło “Biegnę jak umiem, choćby na niby, byle wyciągnąć Oskara zza szyby”. Zespół objawów u Oskara wska-zuje na autyzm i taka też jest wstępna diagnoza jego dolegliwo-ści postawiona przez neurologa. Tym razem Nowosolska Paczka i zaangażowani w bieg nowoso-lanie zbierali na terapię tlenową w komorze hiperbarycznej dla chłopca. Kilka sesji tlenoterapii zastosowanej wcześniej u Oska-ra przyniosło pozytywne rezulta-ty. Godzinny pobyt w komorze to koszt od 100 do 150 zł. Wśród uczestników niedzielnej akcji pomocowej obecni byli stali bywalcy biegów “Na byle ile”, czyli 

Nowosolska Grupa Biegowa I Klub 
Wikon.Oskara postanowiła także wes-przeć starosta powiatu nowosol-skiego Iwona Brzozowska. Pomoc dla chłopca zorganizował także Klub Piłkarski Arka Nowa Sól, któ-ry przeprowadził zbiórkę pienię-dzy wśród piłkarzy i sympatyków klubu. Do pomocy włączyli się tak-że rodzice chłopców z grup mło-dzieżowych Arki. Chłopcy z mło-dzieżówki wraz z rodzicami oraz piłkarze seniorzy Arki pojawili się także na biegu, by pobiec, przejść się, zjeść ciasteczko mocy i pomóc chłopakowi w potrzebie. Zebra-ne środki przekazał Nowosolskiej Paczce trener klubu Mirosław Ba-
ranowski. Na niedzielnym biegu udało się zebrać 2696,10zł, co zapewni ro-dzicom Oskara opłacenie około 20 
sesji tlenoterapii.

Marta Brych-Jackiewicz 
Podczas niedzielnego biegu zebrano fundusze na 20 sesji tlenoterapii dla 
Oskara

Finansowy grant dla noclegowni

 - W całości zostanie wykorzystany na zapewnienie środków ochrony osobi-
stej, środków dezynfekujących, sprzętu do wyposażenia i obsługi izolatki, 
zakup sprzętu i materiałów przewidzianych do zapobiegania zakażeniu wi-
rusem – informuje Ewa Batko, rzeczniczka nowosolskiego magistratuOddział nowosolski Towarzy-stwa Pomocy im. św. Brata Al-
berta od lat realizuje dla Nowej Soli zadanie prowadzenia nocle-gowni dla bezdomnych, która po-siada ponad 30 miejsc dla ludzi 
w kryzysie. Jest to  jedyna tego typu placówka w powiecie no-wosolskim, udzielająca tymcza-
sowego schronienia. Pracownicy wydziału społecz-nego nowosolskiego urzędu mia-sta pomogli TPBA pozyskać do-

datkowe środki na dostosowanie placówki do obowiązujących procedur związanych z panującą pandemią.  Noclegownia otrzy-mała dofinansowanie w wyso-kości ponad 50 tys. zł z projektu  „EGIDA”,  finansowanego w ra-mach Europejskiego Funduszu Społecznego. Środki przeznaczone zostały 
na wsparcie noclegowni dla bez-domnych w Nowej Soli w celu przeciwdziałania i ograniczenia 

skutków wystąpienia choroby COVID-19.  - Grant zostanie w całości wy-korzystany na zapewnienie środ-ków ochrony osobistej, środków dezynfekujących, sprzętu do wy-posażenia i obsługi izolatki, za-kup sprzętu i materiałów prze-
widzianych do zapobiegania zakażeniu wirusem - informuje Ewa Batko, rzeczniczka nowosol-skiego magistratu.  

(masa) W noclegowni znajduje się ponad 30 miejsc dla potrzebującyh
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Zostań żołnierzemUrząd miejski w Nowej Soli in-formuje, że w ramach kolejnego etapu kampanii "Zostań Żołnie-rzem Rzeczypospolitej", mają-cej na celu promocję obronności oraz służby wojskowej, w dniach 13-14 lipca oraz w dniach 12-13 
sierpnia na terenie obok Parkin-
gu (Placu Plenerowego) naprze-

ciw "Parku Krasnala" przy ul. Alei Wolności  w Nowej Soli odbędzie się akcja promocyjna z udziałem 
przedstawicieli Wojskowej Ko-mendy Uzupełnień w Żaganiu, żołnierzy Wojsk Obrony Teryto-rialnej i żołnierzy z jednostek 11 
Dywizji Kawalerii Pancernej.

(red)

FABRYKA OKUĆ MEBLOWYCH „KORDEL” SP. Z O.O.
67-100 Nowa Sól, ul. Grobla 18, tel. 691 090 818, tel. 694 449 209

zatrudni:
• pracownika niewykwalifikowanego do bezpośredniej produkcji 
z możliwością szkolenia w zawodzie ślusarz, spawacz w osłonie 
gazowej, operator maszyn i urządzeń mechanicznych,
• pracowników na stanowisko ślusarza, obsługa maszyn i urzą-

dzeń mechanicznych.

Panu Sędziemu Sądu Rejonowego w Nowej Soli

Konradowi Kęskowi
najgłębsze wyrazy współczucia i żalu

z powodu śmierci

Ojca
składają sędziowie oraz pracownicy

Sądu Rejonowego w Nowej Soli

Prezydent Miasta
Nowa Sól

działając zgodnie z art. 35 
ust. 1 ustawy z dnia 21 sierp-

nia 1997r. o gospodarce 
nieruchomościami (tj. Dz. 
U.2020.65 ze zm.) informuje, 
że w siedzibie tut. Urzędu na 
okres 21 dni, począwszy od 
dnia 1 lipca 2020 roku wywie-

szono wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do zbycia.

W niedzielę wyborcza dogrywka
Wyborca może głosować w wybranym przez siebie lokalu wyborczym w gminie, na obszarze której będzie przebywać w dniu 
wyborów, jeżeli złoży pisemny wniosek o dopisanie do spisu wyborców 

W pierwszej turze, która odby-ła się 28 czerwca, żaden z kandy-datów startujących w wyborach prezydenckich nie dostał ponad połowy głosów – takie były decy-zje Polaków. Dlatego w najbliższą niedzielę 12 lipca ponownie udamy się do urn, by zagłosować w drugiej tu-rze wyborów.  Tym razem wybie-rzemy między Andrzejem Dudą, który w czwartek odwiedził Nową Sól (relacja z tego wydarzenia na str. 7 – dop. red.), a Rafałem Trza-skowskim. W pierwszej turze ubiegający się o reelekcję prezydent Duda zdo-był 43,50 proc. głosów Polaków. Jego konkurent – Rafał Trzaskow-ski, prezydent Warszawy i kandy-dat Koalicji Obywatelskiej –  30,46 

proc. W Lubuskiem prezydent War-szawy zdobył prawie 37 proc. gło-sów. Urzędujący prezydent uzyskał 34,2 proc. W Nowej Soli wygrał Trzaskowski, który miał 36,4 proc. głosów. Duda o dwa punkty pro-centowe mniej. Wynik powiatowy były już inny. Wygrał kandydat PiS, na którego zagłosowało blisko 38 proc. wyborców, na Trzaskow-skiego niecałe 33 procent.   Ale to już historia. Teraz przed nami druga tura, dlatego przypo-minamy o najważniejszych infor-macjach w związku z głosowa-niem.  Wyborca może głosować w wy-branym przez siebie lokalu wybor-czym w gminie, na obszarze której będzie przebywać w dniu wybo-

rów, jeżeli złoży pisemny wniosek o dopisanie do spisu wyborców. Taki wniosek można złożyć naj-później we wtorek 7 lipca, a więc w dniu, kiedy ukazał się ten numer „TK”. Wyborcy, którzy zmienili spis wyborców przed pierwszą turą wyborów, pozostają w nim także na drugą turę. Krajowe Biuro Wy-borcze przypomina, że do spisu wyborców można dopisać się tyl-ko jeden raz. Jeśli wyborca dopisał się przed pierwszą turą wyborów, nie może dopisać się do innego spi-su przed drugą turą.Przypomnienie dla mieszkań-ców Nowej Soli: są pewne zmiany w obwodowych komisjach wybor-czych. - W związku z prowadzo-nym remontem budynku byłego 

gimnazjum nr 3 przy ul. Kaspro-wicza 8 obwodowa komisja nr 1 
zostaje przeniesiona do siedziby obwodowej komisji nr 13, czyli do budynku szkoły podstawowej nr 2 przy Gimnazjalnej 11 – informuje Ewa Batko, rzeczniczka nowosol-skiego magistratu.A obwodowa komisja nr 2 będzie 
przeniesiona do siedziby obwodo-wej komisji nr 3 – do szkoły pod-stawowej nr 8 przy ul. Matejki 29.W pierwszej turze wybórw to-warzyszyła bardzo wysoko fre-kwencja W Nowej Soli do urn po-szło 63,2 proc. uprawnionych 
nowosolan.   Czy ten pułap zostanie osiągnię-ty w drugiej turze? Przekonamy się już w niedzielę wieczorem. 

Mariusz Pojnar
W niedzielę zagłosujemy jeszcze 
raz

Dyrektor Elżbieta Gonet przeszła na emeryturę 
Z Miejską Biblioteką Publiczną w Nowej Soli żegna się dyrektor Elżbieta Gonet. Zastąpił ją Tomasz Jędraszak, który do końca 
roku będzie pełniącym obowiązki dyrektora 

Dyrektor Elżbietę Gonet we wtorek 30 czerwca pożegnał prezydent Jacek Milewski, który dziękował pani dyrektor za lata 
pracy dla nowosolskich czytelni-ków. W liście do pani dyrektor, pre-zydent napisał: „W tym wyjąt-kowym dniu pragnę wyrazić 
wielkie i szczere uznanie dla Pani pracy pełnej pasji, która 

była, jestem tego pewien, powo-łaniem. To powołanie, by dbać o księgozbiór, by go gromadzić, opisywać, udostępniać. Lecz to nie wszystko, ponieważ to wła-śnie bibliotekarz jest przewod-nikiem po świecie książek, nauki 
i literatury. To on wskazuje dro-gę, wytycza szlaki by odnaleźć się w świecie literatury. Prze-kształciła Pani nowosolską bi-

bliotekę w nowoczesne miejsce które, spełnia zarówno potrze-by czytelnicze, jak i informacyj-ne, edukacyjne, kulturalne oraz społeczne.  Uświadamiała nam Pani, że czytanie odżywia i cy-wilizuje. Ono niszczy naszą igno-rancję oraz uprzedzenia. Uczy nas lepiej zrozumieć drugiego człowieka w naszym skompliko-wanym społeczeństwie” – zwró-cił się w liście do E. Gonet prezy-
dent Milewski.Dalej cytował pisarza Isaaca Asimova, który kiedy powiedział: „Biblioteka to statek kosmiczny, który zabierze was w najdalsze zakątki Wszechświata. To we-hikuł czasu, który przeniesie was w daleką przeszłość i przy-

szłość. To nauczyciel, który wie więcej niż jakikolwiek człowiek. To przyjaciel, który was rozbawi i pocieszy — i najważniejsze - bi-

blioteka to brama do lepszego, szczęśliwszego, i bardziej speł-nionego życia.”Pani Elżbieto – dziękuję za naj-piękniejszy wehikuł czasu do którego miałem zaszczyt wstą-pić.Jedna książka skończona, czas ją zamknąć i odłożyć na pół-kę. Ale przed Panią kolejna, na pewno równie ekscytująca. Cze-go serdecznie życzę” – czytamy w liście do dyrektor Gonet, z któ-rą obszerna rozmowa w jednym z najbliższych numerów TK. E. Gonet zastąpił pracownik bi-blioteki Tomasz Jędraszak, który do końca roku będzie pełniącym obowiązki dyrektora.  
(red)

Elżbieta Gonet
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W środę 1 lipca oficer dyżur-ny Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli otrzymał zgłoszenie o próbach wyłudzenia pieniędzy. Takich prób było kilka. Oszuści dzwonili zazwyczaj do osób star-szych podając się za kogoś z ich ro-
dziny. - Zapłakanym głosem opowiada-

li o nieszczęściu, jakie ich spotkało i błagali o pieniądze, które uratu-ją ich z opresji. Chociaż większość mieszkańców nie dała się nabrać na fałszywe historyjki i ochroni-ła swoje oszczędności, to naciąga-czom jednej z seniorek udało się odebrać 15 tysięcy złotych, 1300 euro i biżuterię - mówi mł. asp. Re-
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Wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia

dla Pani Anny Chyły
z powodu śmierci

Ojca
składa

Przewodniczący Rady Powiatu
Jarosław Suski

oraz Radni
Powiatu Nowosolskiego

Starosta Nowosolski 
Iwona Brzozowska

Zarząd Powiatu Nowosolskiego
oraz Pracownicy Starostwa

Naszym współpracownikom
Panu Janowi oraz Łukaszowi Antczakom

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Syna i brata
Słowa wsparcia i otuchy w tych najtrudniejszych chwilach

składa
Zarząd, dział HR oraz Pracownicy GEDIA Poland

Najszczersze kondolencje dla Anny Chyły
z powodu śmierci

Ojca
składa redakcja Tygodnika Krąg

B u r m i s t r z  G m i n y  i  M i a s t a
N o w e  M i a s t e c z k o

informuje,
że zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go-

spodarce nieruchomościami (t.j. 
Dz.U. z 2020, poz. 65) w siedzibie 
tutejszego Urzędu na okres 21 dni, 
wywieszono wykaz nieruchomości 
przeznaczonej do sprzedaży w try-

bie przetargu nieograniczonego.

Zatrudnimy przy produkcji

obiektów reklamowych

na stanowisku:

- SZLIFIERZ/CZYSZCZĄCY
- ODLEWNIK/LAMINUJĄCY
Oferujemy atrakcyjne zarobki

i przyjazną atmosferę w zespole

D o d a t k o w e  i n f o r m a c j e
p o d  n u m e r e m  t e l e f o n u
68 356 90 01 lub 514 036 225

Zapłakanym głosem opowiadają o nieszczęściu, 
czyli kolejne próby oszustwa na wnuczka
W ostatnich dniach takich przypadków było kilka, w tym jeden skuteczny. Jedna z seniorek straciła 15 tys. zł, 1300 euro 
i biżuterię

Oszuści dzwonią zazwyczaj do osób starszych podając się za kogoś z ich rodziny 

Aby nie stać się of iarą oszustwa,

należy przestrzegać następujących zasad:

• Kiedy pojawia się podejrzenie, że mamy do czynienia 

z oszustem, koniecznie należy powiadomić policję.

• Bądźmy ostrożni w kontakcie z nieznajomym.

• Nigdy nie przekazujmy pieniędzy osobom, których 

nie znamy. Nie ufajmy osobom, które telefonicznie 

podają się za krewnych.

• Zawsze potwierdzajmy prośbę o pomoc.

• Wszelkie telefoniczne prośby w tym z zagranicy 

o pomoc grożą utratą pieniędzy.

nata Dąbrowicz – Kozłowska, ofi-cer prasowy KPP w Nowej Soli. Policjanci już pracują nad tymi sprawami i przestrzegają przed tego typu wyłudzeniami, szcze-gólnie osoby starsze. Ofiarami oszustów zazwyczaj są seniorzy, których ufność i wraż-liwość wykorzystują sprawcy 

oszustw. Dlatego policja prze-strzega, by nie dać się podpuścić oszustom, którzy wykorzystują różne sposoby, żeby wzbudzić za-ufanie i wyłudzić oszczędności. - Funkcjonariusze przypomina-ją, aby być wyczulonym na tego typu sytuacje. Warto również uwrażliwiać swoich domowników 

na przeróżne metody działania oszustów oraz wskazać, co należy zrobić, żeby nie stać się ich ofiarą – przestrzega oficer prasowy nowo-
solskiej policji.Jak się ustrzec przed oszustami? Kilka podpowiedzi policji w ram-ce wyżej. 

Mariusz Pojnar 

Rodzinie, Przyjaciołom, Znajomym oraz Sąsiadom
za modlitwę, słowa wsparcia, kondolencje oraz udział

w ostatniej drodze

Śp. Ryszarda Rybarczyka
serdeczne podziękowania

składają Żona i Córki

eprasa.pl 6e3f20d576
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Kiedy i po jakie świadczenie 
do MOPS
W tym roku nie trzeba składać wniosku na 500+. Świadczenie przyznane na podstawie wniosków złożonych w 2019 roku będzie 
nieprzerwanie wypłacane do maja 2021 roku  

W Miejskim Ośrodku Pomo-cy Społecznej rodzina z dziećmi może ubiegać się o szereg świad-czeń tj: Dobry Start, świadcze-nia: wychowawcze, rodzinne, czy alimentacyjne. O warun-kach, jakie trzeba spełnić, by móc ze świadczenia skorzystać, informacji udzieliła nam Małgo-rzata Stokłosa, kierownik działu świadczeń rodzinnych i alimen-tacyjnych w MOPS. - W wypadku świadczeń z funduszu alimen-tacyjnego oraz świadczenia ro-dzinnego,  na nowy okres można już składać  wnioski drogą elek-troniczną. Od 1 sierpnia można je będzie również składać w for-mie papierowej. W funduszu ali-mentacyjnym od 1 października kryterium dochodowe wzrośnie z 800 do 900zł netto. Do 18. roku życia świadczenie pobiera przedstawiciel ustawowy, czyli matka lub ojciec, a po 18. roku życia osoba uprawniona do ali-mentów. Świadczenie rodzinne 
i warunki jego przyznania nie ulegają zmianie. Przysługuje ono rodzicom na dzieci. Kryterium dochodowe wynosi tutaj 674zł. A jeśli jest w rodzinie dziecko z orzeczeniem o niepełnospraw-ności - 764zł.  W skład świadcze-nia wchodzi  zasiłek rodzinny i dodatki do zasiłku rodzinnego – wyjaśnia M. Stokłosa.
Ruszył nabór wniosków 
na Dobry StartOd początku lipca można już składać w MOPS wnioski o świadczenie Dobry Start, czyli 

tzw. 300 +. Na razie tylko drogą elektroniczną. W wersji papiero-wej będzie je można złożyć od 3 
sierpnia. - Dotychczas wnioski były składane w formie papierowej w Urzędzie Miasta. Od tego roku będą składane już tylko u nas, w nowej siedzibie MOPS, która mieści się przy ulicy Staszica 1 D. To jest budynek dawnej szkoły podstawowej nr 2. Wnioski będą u nas do pobrania już 3 sierpnia - zapowiada M. Stokłosa.Tegoroczne 300+ przysłu-guje nadal bez kryterium do-
chodowego. Przyznawane jest na wszystkie uczęszczające do szkoły dzieci oraz młodzież do 20. roku życia.  W przypadku młodzieży z orzeczeniem o nie-pełnosprawności limit wiekowy wynosi 24 lata.Jest to jednorazowe świadcze-nie. Nie przysługuje ono dzie-ciom uczącym się w zerówce ani studentom.Od ubiegłego roku program Dobry Start obejmuje uczniów szkół policealnych i szkół dla dorosłych. Na te dzieci wnio-sek należy złożyć wyłącz-nie w formie papierowej wraz z zaświadczeniem ze szkoły.Jak objaśnia kierowniczka Dzia-łu Świadczeń Rodzinnych i Ali-mentacyjnych, w przypadku uczniów, którzy mają orzecze-nia o potrzebie kształcenia 
specjalnego lub uczestnictwa w zajęciach  rewalidacyjno-wy-chowawczych, należy dostar-czyć takie orzeczenie z poradni 
psychologiczno-pedagogicznej. 

- Wniosek  składa się z uwzględnieniem miejsca za-mieszkania rodzica. I, co jest istotne - we wniosku należy wpi-sać adres zamieszkania, a  nie zameldowania.  Wnioski należy wypełniać starannie, drukowa-nymi literami. Po wypełnieniu  należy sprawdzić, czy wszyst-
kie dane zawarte we wniosku są prawidłowe: numery PESEL wnioskodawcy i dzieci, aktual-ne miejsce zamieszkania, rodzaj szkoły i  adres szkoły do której dziecko uczęszcza, adres mailo-wy wnioskodawcy, numer konta. Prawidłowe wypełnienie wnio-sku zdecydowanie skróci wery-fikację i rozpatrzenie wniosku – tłumaczy kierownik działu świadczeń rodzinnych i alimen-tacyjnych w MOPS. W przypadku nieprawidło-wo wypełnionego wniosku lub w przypadku, gdy po weryfika-cji wniosku w systemie Empa-tia, podane przez wnioskodaw-cę dane we wniosku będą się od siebie różniły, osoby te będą wzywane celem złożenia wyja-śnień i poprawienia wniosku. Zgodnie z Rozporządzeniem Rady Ministrów przyznanie świadczenia Dobry start nie wymaga wydania decyzji. Po zweryfikowaniu i rozpatrze-niu wniosku, wnioskodawca otrzyma informacje o przyzna-niu świadczenia Dobry start na 
wskazany adres poczty elektro-
nicznej.W przypadku, gdy wniosko-dawca nie wskaże adresu pocz-ty elektronicznej przy składaniu 

wniosku, będzie informowany o możliwości późniejszego ode-brania informacji w sprawie przyznania świadczenia w Miej-skim Ośrodku Pomocy Społecz-
nej. 

Złożenie wniosku w tym 
roku jest niepotrzebneWg pani Małgorzaty, kolej-na zmiana dotyczy świadczenia 500+, czyli świadczenia wycho-wawczego. W tym roku nie trze-ba składać na nie wniosków.- Wszyscy, którzy w ubiegłym roku złożyli wnioski o świadcze-nie wychowawcze, mają je przy-znane do 31 maja 2021 – mówi kierownik działu.Od 1 lipca zaczęły do MOPS wpływać wnioski o świadczenie wychowawcze (500+) od osób, które to świadczenie mają przy-znane do maja przyszłego roku. M. Stokłosa prosi, by nie składać nowych wniosków, ponieważ jest to w tym roku zbędne i ge-

neruje dodatkową, niepotrzebną wymianę pism i dokumentów.- Jesteśmy administracją. Obo-wiązuje nas przede wszystkim Kodeks Postępowania Admini-stracyjnego. Jeśli więc zostanie złożony do MOPS jakikolwiek wniosek,  musi być rozstrzy-gnięty. Nawet jeśli osoba go zło-ży i wycofa, to my musimy wydać decyzję o umorzeniu postępo-wania albo wydać postanowie-nie o tym, że odmawia się wsz-częcia postępowania, dlatego, że w sprawie tego konkretnego dziecka i tego świadczenia spra-wa jest już rozstrzygnięta. Mó-wiąc krótko, złożenie wniosku w tym roku jest niepotrzebne. Świadczenie zostało przyznane do 31 maja roku przyszłego i do tego terminu będzie nieprze-rwanie wypłacane. Pod koniec 2020 r. będziemy informować, kiedy zacznie się czas składania kolejnych wniosków – zaznacza M. Stokłosa.
Marta Brych-Jackiewicz

Od początku lipca można już składać w MOPS wnioski o świadczenie Dobry Start
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CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815

Instalacje
LPG montaż,

naprawa. Wrociszów 30.

Tel. 602 271 644 

Zatrudnię osoby 

do czyszczenia figur 
oraz malarza.

Tel.:  511 353 155

Zatrudnię
odlewników figur

z żywicy
Tel. 601 586 519 

USŁUGI MINIKOPARKĄ,
KOPARKOŁADOWARKĄ

i FADROMĄ

Tel. 607 390 044

WYWÓZ GRUZU,
ROZBIÓRKI BUDYNKÓW,

W Y B U R Z E N I A
Tel. 607 390 044

„ELTEL”
• instalacje elektryczne
• pomiary elektryczne
• wykrywanie kabli
E-mail: jpeltel@wp.pl

Tel.: 603 651 649

Powstanie drugi Interior. 
Wartość projektu to 13 mln zł 
- Postawiliśmy na startupy, na firmy młode. I generalnie ta rozbudowa jest dedykowana ludziom młodym, którzy mają pomysł 
na biznes i szukają swojego miejsca na świecie. Jeśli nie znajdą lokalizacji u nas, to będą jej szukać gdzie indziej – przyznaje 
Andrzej Matłoka, prezes Interiora

 W czwartek prezes Parku In-terior Andrzej Matłoka oraz wi-cemarszałek województwa lubu-skiego Marcin Jabłoński podpisali umowę na dofinansowanie budo-
wy drugiego Parku Interior pod nazwą Interior Startup Space. Koszt dofinansowania ze strony Urzędu Marszałkowskiego to 11 mln zł. Cała inwestycja będzie koszto-wać ok. 13 mln.W ramach realizacji projek-
tu wybudowany zostanie obiekt 
biurowy oraz hala produkcyjna o łącznej powierzchni użytkowej wynoszącej 3 177,60 m2. Nowy Interior będzie przestrzenią dla firm informatycznych tworzą-

cych nowe technologie. Oprócz tego powstanie tam największa w województwie lubuskim modu-łowa sala konferencyjna. Obiekt będzie wyposażony w nowocze-sne łącza teleinformatyczne. 
Zatrzymać młodych - Mury, które powstaną prak-tycznie za ścianą sali, w której dziś się spotykamy, same w so-bie niewiele wnoszą, dopóki nie zostaną wypełnione treścią. A to mogą zrobić tylko ludzie. Tutaj mam na myśli zarówno pracowni-ków parku, ale także rezydentów. To jest największa wartość na dzień dzisiejszy Parku, a w przy-

szłości także tego drugiego – mó-wił Andrzej Matłoka, prezes Inte-
riora.Przypomniał, że Park od daw-na stawia na młodość i innowa-cyjność. - Postawiliśmy na startupy, na firmy młode. I generalnie ta 
rozbudowa jest dedykowana lu-dziom młodym, którzy mają po-mysł na biznes i szukają swojego miejsca na świecie. Jeśli nie znaj-dą lokalizacji u nas, to będą jej szukać gdzie indziej – stwierdził A. Matłoka.Drugi Park powstaje właśnie po to, żeby młode, zdolne i twór-cze umysły zatrzymać u siebie i dać im szansę rozwoju. - Wszy-

scy chyba zdajemy sobie sprawę z tego, że zatrzymanie młodych osób to jeden z ważniejszych ele-mentów dla naszego wojewódz-twa. Młodzi znajdą u nas nie tyl-ko potrzebne pomieszczenia, ale również wsparcie doradcze i fi-nansowe – mówił A. Matłoka.I dodał: - Ci młodzi ludzie już dopytują, kiedy to „odpali”. Dlate-go informuję: powinniśmy to zro-bić z końcem 2022 roku. Ale część operacyjną naszej współpracy z firmami będziemy zaczynać już wcześniej i przygotowywać na-bór startupaów młodych firm do inkubatora – zapowiedział pre-zes Interiora, który będzie zarzą-dzał także drugim Parkiem. 

„Wspólne dziecko”W czwartek Urząd Marszał-kowski reprezentował marszałek Marcin Jabłoński i to on – poza Matłoką – złożył podpis na umo-wie przyklepującej pomoc finan-sową dla zadania. 
- W tej perspektywie gospo-darka odgrywała jedną z kluczo-wych ról we wsparciu tego, co związane jest z rozwojem regio-nalnym. Na ten cel mieliśmy w tej perspektywie ponad 170 mln euro, to blisko 750 mln zł – przy-pomniał marszałek. - Cieszymy się, że wsparcie go-

spodarki przybiera rzeczywisty wymiar, mieliśmy w ubiegłych la-tach deficyt, jeśli chodzi o cieka-we projekty, zwłaszcza w północ-nej części województwa. Wskutek pojawienia się kilku ciekawych przedsięwzięć wyłoniono trzy projekty o wartości niemal 40 mln zł, spośród których ten doty-czący dzisiejszej umowy jest naj-większy – mówił wicemarszałek Jabłoński. Działkę pod rozbudowę prze-kazało miasto, które pokryje tak-że wkład własny zadania. - W Nowej Soli gospodarka za-wsze będzie na pierwszym miej-scu. Dziś z obecności pana mar-szałka cieszę się podwójnie, ponieważ wspólnie kilka lat temu przygotowywaliśmy początek dzisiejszej rozbudowy, bo jak pa-miętam, to trochę nasze wspólne dziecko. Za tamto chciałem po-dziękować, ale również za to, co dzieje się dziś. Budowa drugiego 
parku to kolejny krok rozwoju naszego miasta – mówił Jacek Mi-lewski, prezydent Nowej Soli. 

Mariusz Pojnar 

- Ta rozbudowa jest dedykowana ludziom młodym - mówił Andrzej Matłoka
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Wojna polsko-polska
Wiec wyborczy Andrzeja Dudy jak w soczewce ukazał to, jak Polacy są podzieleni. - Bez minimum konsensusu, umiejętności 
szanowania opozycji nie ma mowy o normalnym państwie i społeczeństwie, co w Nowej Soli pokazało swój empiryczny wyraz 
- mówi prof. Lech Szczegóła, socjolog z Uniwersytetu Zielonogórskiego 

Na długo przed rozpoczęciem spotkania z prezydentem licznie gromadzili się zarówno zwolenni-cy urzędującego prezydenta i rzą-du PiS, jak również wyborcy Rafała Trzaskowskiego, który – przypo-mnijmy – w pierwszej turze wybo-rów w Nowej Soli pokonał Andrze-ja Dudę. Tych pierwszych należy liczyć w setkach, drugich – wyda-je się – było co najmniej dwa razy mniej.  Wśród oponentów Dudy byli nie tylko mieszkańcy Nowej Soli, ale także członkowie Komitetu Obro-ny Demokracji z Zielonej Góry i przedstawiciele środowisk LGBT. Przynieśli ze sobą plakaty z wize-runkiem Trzaskowskiego, a także tęczowe flagi, gwizdki, wuwuzele i liczne transparenty z hasłami bi-jącymi w prezydenta. Wśród nich „Duda obrońca pedofila”, „Duda przed Trybunał”, „Będziesz sie-dział”, „Cykor” i słowa piosenki Ry-szarda Rynkowskiego „Szczęśliwej drogi już czas”. Na placu parafii pw. św. Antonie-go było mnóstwo ludzi. Podskórnie wyczuwalne było to, że dojdzie do potyczek, w których nikt nie będzie przebierał w słowach. I wszystko to działo się obok ple-banii. Nad jej wejściowymi drzwia-mi jest napis „Pokój i dobro”. Zanim kandydat PiS wszedł na wiecową scenę, jego sympatycy 
skandowali jego nazwisko. Opo-nenci dopowiadali swoją końców-kę: „won z Nowej Soli”. Andrzej Duda był w naszym mie-ście pięć lat temu. Wtedy też trwała kampania prezydencka, ale tamto spotkanie nie miało takiej tempe-ratury, jak to czwartkowe. 
O czym są te wybory 
według Andrzeja Dudy?Tym razem Duda zaczął od wspo-mnień rządów poprzedników. Mó-wił o Polsce, w której „rządził Do-nald Tusk i jego kamraci z PO”. - Polsce, w której zabierano lu-dziom pieniądze z OFE, podnoszono podatki. Polsce, w której pieniądze były inwestowane właściwie wy-łącznie w wielkie miasta i to miało promieniować na zewnątrz, a resz-ta Polski stawała się prowincją. Te wybory będą o tym, czy ma wrócić polityka niszczenia Polski, polityka zwijania naszego państwa. Polity-ka wyprzedaży, polityka, w której nic się nie opłacało – nie opłacało się m.in. ratować polskich stocz-ni. W 2015 r., wybierając mnie na prezydenta, powiedzieliście „nie” tamtej polityce, jednoznaczne „nie” polityce PO, której wiceprzewod-niczący Trzaskowski dziś ubiega się o urząd prezydenta Polski, pod-

czas gdy nie potrafi nawet zadbać o Warszawę – grzmiał Duda. Od swoich zwolenników dostał brawa. Od przeciwników – gwizdy. Prezydent dalej obrzucał błotem kontrkandydata, drwił: - Jak mu pę-kła rura, to musiał wojsko wzywać, bo sam sobie nie potrafił poradzić. W najbogatszym mieście w Polsce żołnierze musieli pomagać rurę na-prawiać prezydentowi.Później znowu oberwało się PO, która jego zdaniem pozwalała okradać Polaków. - Za ich rządów rocznie znikało 50 miliardów VA-T-u w naszym kraju. To była tamta polityka, której w 2015 r. powie-dzieliście „nie”. „Nie” w wyborach prezydenckich, dlatego ja je wygra-łem, i nie w wyborach parlamen-tarnych, które wygrała Zjednoczo-na Prawica. I wtedy zmieniła się polska polityka, zmienił się świat wartości. Przestano wspierać ja-kąś nieokreśloną elitę, a zaczęło się zwracanie uwagi na człowieka, na dobro polskiej rodziny, na to, w ja-kich ta rodzina żyje warunkach – rozkręcał się kandydat PiS. - No właśnie! – krzyknął mi do ucha pan stojący z flagą z napisem „Duda 2020”.
„Zwyciężymy, zwyciężymy”Duda kontynuował. - I wreszcie, kiedy była mowa o tym, że trze-ba pomóc dzieciom, przestano się wyśmiewać, że można jeść szczaw i mirabelki. Tylko wprowadzono uczciwe programy społeczne, takie jak 500+. Razem z premier Beatą Szydło i minister Elżbietą Rafalską to wprowadzaliśmy, a dziś mini-ster Rafalska jest tu z nami – mówił prezydent, wskazując nie tylko na Rafalską, ale też na innych promi-nentnych polityków PiS z regionu – posła Marka Asta i wojewodę Wła-dysława Dajczaka. Jego zwolennicy po słowach o 500+ krzyczeli „dziękujemy, dzię-kujemy”. 

Oponenci gwizdali.  Andrzej Duda kontynuował wy-wód o pomocy socjalnej państwa. - Wreszcie w centrum zaintereso-wania znalazł się człowiek, zwykły obywatel, ciężko pracujący, miesz-kający bardzo często poza wielkim miastem, który borykał się z wie-loma problemami. Dziś wszystkim żyje się lepiej – młodym, dla których jest 500+. Pracującym rodzicom wzrosły wynagrodzenia i zmniej-szone zostały podatki, m.in. do-chodowy od osób fizycznych. Taka jest dziś Polska. To są ustawy, które osobiście podpisywałem – wyliczał 
Duda.Jego wyborcy mu dziękowali. Przeciwnicy głośno skandowali: 

długopis, długopis!Duda ripostował: - Tak, było dla mnie zaszczytem podpisanie tych ustaw, które chronią polską rodzi-nę.W końcówce swojego wystą-pienia kandydat PiS puścił oko do swojego żelaznego elektoratu: - Dziś różnego rodzaju deklara-cjami dotyczącymi związków jed-nopłciowych i seksualizacji dzieci w szkołach usiłują demoralizować dzieci i robić na nich eksperymen-ty. Ja się na to nie zgadzam. Polskie dzieci wymagają ochrony, a polska rodzina musi mieć prawo wycho-wywania dzieci zgodnie z własny-mi przekonaniami. I taką politykę chcę prowadzić przez pięć lat. Żeby Polska nie wróciła na drogę nisz-
czenia naszego kraju.

„Byłam zadeptana 
i poniżona”

Na wiec kandydata Dudy przy-szła Nadia, przedstawicielka śro-dowisk LBGT i jedna z bohaterek naszego głośnego tekstu „Nie je-steśmy ideologią, jesteśmy ludźmi”. Z koleżankami miały własnoręcz-nie zrobiony baner, a na nim hasło „nie jesteśmy ideologią”. Wtopiły się w grupkę z podob-nymi hasłami. Już na początku odczuła agresywną atmosferę zwolenników prezydenta Dudy. - Wytykali nas palcami, krzyczeli prosto w twarz, wyzywali takimi słowami, że nie wierzę, żeby tymi samymi ustami modlili się w nie-dzielę w kościele... – opowiada 18-
letnia nowosolanka.Ale to nie wszystko. Nadia: - Byłam poszarpana, za-deptana, zwyzywana i poniżona. Tylko dlatego, że nie chcę mieć za prezydenta kogoś, kto uważa mnie za plagę gorszą niż komunizm. Naj-smutniejsze było to, ile tam było małych dzieci, kompletnie nieświa-domych tego, na co w ogóle zostały zabrane. Gdy pan Duda opuścił te-ren, nagle pole bitwy się uspokoiło. Dało się spokojnie porozmawiać, mimo sprzecznych opinii można się było nimi wymienić, bez agresji.Grzegorz Potęga, jeden z liderów Platformy Obywatelskiej w powie-
cie i radny Koalicji Obywatelskiej w Sejmiku, nie przeczy, że podczas wiecu momentami było bardzo go-rąco. - Przed tą wojną polsko-polską niestety nie uciekniemy – mówi Potęga. - Było ostro, dochodziło do ostrych wymian zdań, a czasami nawet szarpanek. W tej kampanii 
jedna i druga strona nie powstrzy-muje emocji. Brakuje języka, któ-rym moglibyśmy się porozumieć. To jest wynik tego, że ta polityka 

u góry jest napędzana w taki spo-sób, że nie ma miejsca na konsensus, czyli że dwie strony trochę ustępu-ją, jest kompromis i wygrywamy wszyscy. Ja uznałbym to za sukces. Inni na to patrzą w ten sposób, że jak robimy krok w tył – ja i ty – to przegrywamy wszyscy. Brak zgody ponad podziałami, brak osiągania tych porozumień, skonfliktował społeczeństwo w taki sposób, że wypracowujemy sobie opinie jed-nowymiarowe. Albo jesteś z nami, albo przeciwko nam. To jest strasz-ne, ale czemu tak się dzieje? Kto na-rzuca narrację? Opozycja czy rzą-dzący? Ja nie mam wątpliwości co do tego, że ci drudzy. 
Dla niego czwartkowy wiec to przełom w tej kampanii: - Kiedy pięć lat temu Andrzej Duda odwie-dził Nową Sól, spotkanie wygląda-ło jak z bajki. Teraz było zupełnie inaczej. Dlaczego? Bo mamy dość! Obywatele tego miasta, zazwy-

czaj niezbyt skorzy do okazywa-nia swoich sympatii politycznych i emocji, już nie chcą siedzieć cicho jak przysłowiowe lemingi i patrzeć na kolejne obrazki z „miasta ruin”, jak to wynikało z retoryki PiS. Dla mnie to wydarzenie historyczne dla Nowej Soli, która mocno posta-wiła się kandydatowi partii rzą-dzącej na urząd prezydenta.
„Polacy podzieleni jak 
nigdy”Na wiecu pojawił się senator Wa-dim Tyszkiewicz, który 17 lat rzą-dził w Nowej Soli. W ostatnich la-tach swojej prezydentury wszedł na wojenną ścieżkę z PiS i stał się jednym z największych, o ile nie największym, krytykiem partii Ka-czyńskiego wśród polskich samo-rządowców. Jego obecność na wiecu roz-wścieczyła zwolenników Dudy: „Obozy tutaj porobiłeś niemieckie, kur... mać” – krzyczał do senatora jeden z mężczyzn. Inny dorzucił: - Uciekłeś do War-szawy, to po co tu przyjechałeś?

Tyszkiewicz bluzgi wobec siebie nagrał telefonem, który w pew-nym momencie został mu wyrwa-ny z dłoni. Po chwili go jednak od-zyskał. Ostrych, niecenzuralnych słów padało wiele z jednej i drugiej stro-ny. Na filmie zamieszczonym przez Radio Zachód widać, jak młoda ko-bieta wulgarnymi okrzykami znie-waża prezydenta. Na podstawie tego materiału policja wszczęła po-stępowanie. - Podjęliśmy czynno-ści w kierunku art. 135 § 2 kodeksu karnego, czyli znieważenia prezy-denta Rzeczypospolitej Polskiej – informuje Marcin Maludy, rzecznik 

prasowy Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Gorzowie Wlkp.Tyszkiewicz nie ma wątpliwości, że Polacy są podzieleni jak nigdy od 1989 r. Proporcje – pół na pół. - To są dwa wrogie obozy. Gdy-by to było średniowiecze, to już stałyby naprzeciw siebie na polu bitwy dwie wrogie armie, a trup kładłby się gęsto. Która armia jest lepiej uzbrojona? Która dysponuje armatami, a która tylko kosami po-stawionymi na sztorc? – pyta reto-
rycznie senator Tyszkiewicz.

Czy są szanse na pokój?Jak mówi prof. Lech Szczegóła z Instytutu Socjologii Uniwersyte-tu Zielonogórskiego, czwartkowy wiec musiał się skończyć konflik-tem. - Od pięciu lat obserwujemy w Polsce eskalację podziału, czyli tzw. taktykę polaryzacji polskiego społeczeństwa, celowo uruchomio-ną w kampaniach 2015 r. przez Pra-wo i Sprawiedliwość. Tyle że pięć lat temu miała ona jeszcze łagod-ny przebieg i formę. A w tej chwi-li ta gra na podział Polaków, która miała przynieść obozowi Zjedno-czonej Prawicy dominację na wzór węgierski, przybrała kształt wojny kulturowej – ocenia prof. Szczegó-ła. - Ale część zwolenników opozycji też zachowywała się nie do końca właściwie – zauważam. - Trudno nadstawiać drugi po-liczek, kiedy telewizja publiczna od kilku lat, a w ostatnim półro-czu to widać najmocniej, swoimi działaniami cofa Polską kulturę polityczną o dekady w jej rozwoju. Bez minimum konsensusu, umie-jętności szanowania opozycji nie ma mowy o normalnym państwie i społeczeństwie, co w Nowej Soli pokazało swój empiryczny wyraz. Niestety, to jest świadoma strate-gia Jarosława Kaczyńskiego – od-powiada socjolog z UZ.Zdaniem profesora nie ma zbyt wielkiej szansy na pokój. - Poraż-ki Władysława Kosiniaka-Kamy-sza i w zasadzie Szymona Hołow-ni, którzy próbowali stawiać most pomiędzy wrogimi obozami, po-kazują, że dziś w Polsce szanse na odnowienie minimum wspólnoty są niewielkie. Obóz władzy musiał-by się cofnąć w swojej agresji, która spotyka się z odpowiedzią ze stro-ny opozycji. Ale to ten, kto rządzi, określa klimat życia publicznego. A nie można się spodziewać cofnię-cia, bo obóz Zjednoczonej Prawicy zaprzeczyłby temu wszystkiemu, co mówi i robi od pięciu lat – mówi prof. Szczegóła. 
Mariusz Pojnar 
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Spacerkiem po czasie
Dziś rozpoczynamy publikację cyklu artykułów, w którym będziemy próbowali przypomnieć sobie historię charakterystycz-
nych miejsc Nowej Soli. Tych fragmentów lokalnej przestrzeni, których w dużej mierze dziś już fizycznie nie ma, bezpowrotnie 
zniknęły, zmieniły się w coś innego, ale pozostały na zdjęciach, we wspomnieniach mieszkańców. Istnieje bowiem specyficzna 
pamięć miejsc, we wspomnieniach przecież wciąż potrafimy przenieść się w przestrzeń nieistniejącą, gdzie spotykamy ludzi, 
których dziś wszak nie ma. Ale w jakiś przedziwny sposób, choć na chwilę, wracają

Od czego zacząć tę wycieczkę poprzez czas i przestrzeń? Które miejsce wybrać jako pierwsze? Można by chyba zacząć od do-wolnie wybranego, zatem dowol-nie wybieramy to miejsce, gdzie właśnie jesteśmy, redakcję Tygo-dnika Krąg, miejsca z bardzo cie-kawą, wielopostaciową historią.
W latach 30. XX wieku przy dzi-siejszej ulicy Parafialnej, wtedy Pastorgasse, mieszkało zaledwie dziewięć rodzin w dwóch tylko kamienicach. Pod nr 1 (dzisiejsza kamienica na rogu Witosa i Pa-rafialnej) mieszkał tapicer Bey-er, pod nr 3, na rogu Parafialnej i Szkolnej od strony dzisiejszego Urzędu Miasta mieszkało osiem rodzin, choćby pracownik ban-ku Jerke, krawcowa Jerke, kelner Meyer, kupiec Schindler.Bardzo istotny budynek stał naprzeciwko kamienicy nr 1, mniej więcej tam, gdzie dziś mamy „Żabkę” a dalej przychod-nię. Był to nieprzeciętnej urody, piętrowy budynek probostwa, tzw. Pfarrhaus, frontem zwró-

cony do dzisiejszej ulicy Witosa. Za nim, wzdłuż ulicy Parafialnej, przestrzeń w posiadanie wzięły rozmaite ogródki, gdzie lokalna ludność próbowała centrum mia-sta nadać nieco rolniczej przydat-ności. Niemieckie kury gdakały po niemiecku grzebiąc w ziemi, o zmroku niemieckie koty prze-mykały bezszelestnie z iskrami na sierści, a niemieckie warzyw-

niaki kładły się spać czekając na poranna rosę. Z nimi akurat wspólnej pamięci miejsc i wydarzeń mamy niewie-le. Ale i ich, choć nieznajomych, warto czasem wspomnieć, bo to taki troszkę znak, że faktycznie tu żyli. Niech też się uśmiech-ną, że  ktoś ich wspomina. Ich neusalzkie bycie spłonęło wraz z budynkiem probostwa w 1945 
roku.Szare kły wypalonych mu-rów probostwa sterczały w nie-bo. Poniemieckie gródki przeję-li nowi mieszkańcy tych okolic. A na początku lat 60. zapadła decyzja, by ruiny wyburzyć, wa-rzywniki zaorać, a w tym miej-scu, od narożnika Witosa, przez całą prawą stronę Parafialnej, aż po róg z ulicą Szkolną, wybu-dować wielki budynek, z setką niemal mieszkań oraz pomiesz-czeniami użytkowymi na parte-rze. Tak w 1962 roku powstał bu-dynek, w którym dziś mieści się redakcja Tygodnika Krąg. W ów-czesnym pasażu „po schodkach” znalazły się choćby sklep RTV, sklepik spożywczy.Ale najbardziej kultowym miej-scem związanym z tym budyn-kiem, które nowosolanie wspomi-nają najchętniej, jest Kawiarnia „Mokka”. Otwarta w 1963 roku bardzo szybko zyskała popu-larność. Nowoczesny wystrój, klimatyczne światło, „młodzie-żowy” charakter – wcześniej ta-

kiego miejsca nie było. Co cieka-we, kawiarnia była już czynna od 10:00 rano, Choć de facto oży-wała wcześniej, od 8:00 od stro-ny zaplecza trzaskały drewniane burty Żuków, drzwi Nys, które dostarczały zaopatrzenie.I mimo wczesnej godziny otwarcia, nie świeciła o tej po-rze pustkami, falę pierwszą sta-nowili taksówkarze na porannej kawie, potem uczniowie okolicz-nych szkół łasi na słodkie dese-ry i lemoniady, popołudniami 
siadywano przy kawce i papie-rosie. Bo kiedyś były takie cza-sy, że papierosy nie szkodziły i można je było palić w kawiar-niach. Wieczorem czasem trzeba było czekać, aż zwolni się stolik, niektórzy dobijali się dzwoniąc z telefonicznych budek, często jednak po wybraniu numeru te-lefonu „809” słyszeli, że miejsc nie ma i dziś już raczej nie będzie. To wieczorami królowały wina, piwa, winiaki, nierzadko gra-na przez lokalnych artystów na żywo muzyka. Grywano w karty, rozmawiano, oczywiście także randkowano, bo kawiarnia przy-ciągała w ogromnej części mło-dzież. „Mokka” do dziś dla wielu małżeństw jest tym miejscem, gdzie się poznawali, gdzie cho-dzili na pierwsze randki. Bywało też, że wskutek rozmaitych ner-wów odbywały się grube szarpa-niny, zjawiała się Milicja, a oko-liczni szklarze doskonale znając 

wymiary witryn „Mokki” cięli już tafle szkła i gnietli w dłoniach kit 
gotowi do napraw.Do dziś na hasło „Krem Sułtań-ski” ówczesna młodzież się oży-wia. Wszyscy wspominają niesa-mowity, kawiarniany, zwiewny zapach mielonej i parzonej kawy, śmietanowych kremów z dese-rów i wąskich stróżek papiero-sów wijących się ku sufitowi. W niedzielę chadzano rodzinnie na desery po mszy w pobliskim kościele św. Antoniego. Mokka stałym elementem tej okolicy była niemal przez 30 lat.Po zmianach ustrojowych w 1989 roku wiele sklepów, re-stauracji, kawiarni prowadzo-nych wcześniej przez PSS Spo-łem zniknęło w ogóle, niektóre znalazły nowych właścicieli. Tak było z „Mokką”, którą zastąpił lo-kal „Malaga”, próbujący konty-nuować tradycje wcześniejszej kawiarni. Ale wtedy spora część mieszkańców zastanawiała się, za co kupi chleb, nie w głowie były im kawiarniane uciechy. Lo-kal długo walczył, ale przegrał z ówczesnymi realiami.W 1993 roku zapadła decy-zja, by na parter budynku przy 

Parafialnej przenieść nowosol-ską bibliotekę. Miejsce „Mokki” zastąpiła biblioteka dziecięca, pachnąca papierem i delikatnym kurzem, z modelami samolotów wiszącymi pod sufitem, regała-mi, wykładzinami. Nie siedziała już tu młodzież nad kawą i papie-rosem, a jedynie dzieci nad lek-cjami, korzystające z encyklope-dii i słowników, bo kiedyś były takie czasy, że wiedzy szukano w książkach, internetu po prostu nie było.W 2011 roku lokal po bibliotece zajęła redakcja Tygodnika Krąg, po rocznym niemal remoncie na-stąpiła „wprowadzka”. Od tego czasu powstało tu ponad 400 co-tygodniowych numerów gazety.Jak dalej potoczą się koleje tego miejsca? Czas pokaże.Wszak nie myślał kelner Meyer spod nr 3, że z Pasttorgasse wy-goni go w świat wojna. Nie sądzi-li młodzi nowosolanie z „Mokki”, że zrobią im z ulubionej kawiar-ni bibliotekę dla dzieci, a i chyba dzieci nie sądziły, ze przyjdzie taki czas, że encyklopedie i słow-niki będą miały na wyciągnięcie reki we własnym telefonie.
(red)

Budynek przy Parafialnej ma już prawie 60 lat

Wnętrze kawiarni „Mokka”
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Samorządowe Lubuskie w Sejmiku się rozszerza 
Do trzech radnych, które nie tak dawno utworzyły nowy klub w Sejmiku, w zeszłym tygodniu dołączył także Edward Fedko.  
- Kreujemy politykę w tym województwie i chcemy mieć realny wpływ na to, co się dzieje – mówił Fedko do dziennikarzy na 
konferencji przed urzędem marszałkowskim  

W zeszłą środę rządząca w wo-jewództwie koalicja KO-PSL-SLD straciła kolejnego radnego. W szeregi sejmikowego klubu Sa-morządowego Lubuskiego wstą-pił Edward Fedko, który w ostat-nich wyborach samorządowych wystartował z list Koalicji Oby-watelskiej. Ogłoszenie tej decyzji wiązało się jednocześnie z opusz-czeniem przez radnego klubu KO w Sejmiku. Wcześniej to samo zrobiły trzy radne: Beata Kulczycka, Aleksan-dra Mrozek i Wioleta Haręźlak, Przed dwoma tygodniami opu-ściły swoje kluby i ogłosiły po-wstanie w Sejmiku Samorządo-
wego Lubuskiego. – Nie chcę polityki, która domi-nuje w samorządzie regionalnym, stając się kopią ogólnopolskich praktyk sejmowych i senackich. Nie chcę, żeby sprawy samorzą-dowe miały barwy i konotacje partyjne, a sukces mierzony był tylko personalnym wydźwię-kiem medialnym – mówiła wtedy nowosolanka Beata Kulczycka. W podobnym tonie na zwoła-

nej przed urzędem marszałkow-skim konferencji prasowej, stojąc ramię w ramię z założycielkami SL, wypowiadał się E. Fedko. Za-rzekał się, że jednym z głównych celów nowego klubu nie jest roz-bijanie obecnej koalicji, a wręcz przeciwnie - „działanie na rzecz konsolidacji samorządowej”.  

- Zdarzały się przypadki, że radni sejmiku czy też kluby były traktowane przedmiotowo, a nie podmiotowo. Nie możemy się na to zgodzić, bo to my kreujemy politykę w tym województwie  i chcemy mieć realny wpływ na to, co się dzieje. Fedko zdradził także, że otrzy-

mał propozycję zajęcia się reak-tywacją Lubuskiego Trójmiasta. - W momencie przygotowywa-nia strategi na nową perspekty-wę finansową Unii Europejskiej 
i tworzenia strategii dla nowych Miejskich Obszarów Funkcjonal-nych, zaproponowano mi, żebym zajął się odbudową zawieszonych 

struktur LT  – ogłosił E. Fedko. Z radością nowego członka klu-bu wita w szeregach LT Beata Kulczycka: - Wstąpienie nowego członka 
do naszego klubu jest chyba wy-raźnym sygnałem, że jesteśmy magnesem dla takich doświad-czonych samorządowców. Z E. Fedką wiele rzeczy realizowali-śmy razem, choćby projekt stat-ków, ścieżek rowerowych, innych inicjatyw partnerskich, za który-mi stali ludzie. Jeżeli u podstaw naszego myślenia są samorządy, to ten klub wzmacnia się o no-wego, sprawdzonego członka – stwierdziła radna Kulczycka. - Czy będą kolejne transfery? - zapytałem. - Jak już mówiłam, jesteśmy magnesem i rozmawiamy z inny-mi – odpowiedziała radna woje-wódzka z Nowej Soli.- Jakieś nazwiska? - dopyta-łem.- Na ten moment nie mogę nic więcej powiedzieć – ucięła B. 
Kulczycka.  

Mariusz Pojnar 

Od lewej Edward Fedko, Wioleta Haręźlak, Beata Kulczycka i Aleksandra Mrozek
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Trójporozumienie w sprawie 

remontu zabytkowych organów
 - Ten projekt początkuje proces starań o dofi nansowanie następnych za-
dań, których ten kościół w następnych latach będzie potrzebował – mówi 
radna województwa lubuskiego Beata Kulczycka. która rekomendowała 
wniosek o dofi nansowanie dla parafi i  pw. św. Antoniego w Nowej Soli 

We wtorek 30 czerwca wice-marszałek województwa lubu-skiego Łukasz Porycki podpisał z proboszczem parafii bratem Kazimierzem Golcem umowę na dofinansowanie remontu orga-nów. Łączny koszt remontu to prze-szło 80 tysięcy złotych pozy-skanych w ramach montażu fi-

nansowego trzech instytucji. 35 tysięcy wyniesie dofinansowa-nie z województwa, 45 tysięcy to dofinansowanie z budżetu No-wej Soli (w ramach programu re-witalizacji  obiektów wpisanych do rejestru zabytków – odp.red), a pozostałą kwotę wyłoży para-fia. Pieniądze z województwa lu-

buskiego  udało się pozyskać 
z konkursu na prace restaura-
torskie.  - Przy takim montażu finanso-wym udało nam się zbilansować budżet, z czego bardzo się cie-szę. Ten projekt początkuje  pro-ces starań o dofinansowanie następnych zadań, których ten kościół w następnych latach bę-dzie potrzebował – mówi radna województwa lubuskiego Beata Kulczycka, która rekomendowa-ła wniosek do dofinansowania. Jacek Milewski, prezydent No-wej Soli zwraca uwagę, że  od 2010 roku magistrat poma-ga mieszkańcom i instytucjom w remontach zabytków. - Łącz-nie wspólnie wyremontowali-śmy już przeszło 80 wspania-łych obiektów, które odzyskały blask. W tym roku jednym z pro-jektów jest właśnie remont or-ganów. Wierzę, że już niebawem parafianie usłyszą ich brzmie-nie – mówi Jacek Milewski, pre-zydent Nowej Soli. 

Mariusz Pojnar 

Umowę podpisano we wtorek przed tygodniem w nowosolskim urzędzie

Zdrajca

09.07.2020 godz. 19:00

10.07.2020 godz. 16:00

11.07.2020 godz. 19:00

12.07.2020 godz. 16:00

Zwierzogród

09.07.2020 godz. 12:00

Tylko sprawiedliwość
10.07.2020 godz. 19:00

11.07.2020 godz. 16:30

12.07.2020 godz. 19:00

Przejmujący i skłaniający 
do refl eksji dramat opar-
ty na faktach. Śledzi losy 
młodego prawnika Bryana 
Stevensona (Jordan) i jego 
walki o sprawiedliwość, 
która przejdzie do historii. 
Jako absolwent Harvardu, 

Bryan mógł przebierać 
w lukratywnych ofertach 
pracy. Zamiast tego udaje 
się do Alabamy, żeby re-
prezentować niesłusznie 
skazanych lub tych, któ-
rych nie stać na rzetelne-
go obrońcę. Pomaga mu 
w tym miejscowa adwokat 
Eva Ansley (Larson). Jedną 
z pierwszych, a zarazem 
najbardziej medialnych 
spraw Stevensona jest 
obrona Waltera McMillia-
na (Foxx). W 1987 został on 
skazany na śmierć za gło-
śne morderstwo osiemna-
stolatki. Nie pomogły licz-
ne dowody niewinności ani 
to, że jedyne obciążające 
go zeznanie było mocno 
wątpliwe. Bryan wplątuje 
się w sieć prawnych i poli-
tycznych gierek. Styka się 
z jawnym, nieskrywanym 
rasizmem. Niezrażony, 
broni Waltera i innych ska-
zanych, na przekór wszyst-
kim i wszystkiemu.

Człowiek roku
koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego
Człowiekiem Roku 2019 Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego im. 13. 
Pułku Zmechanizowanego” został mjr mgr inż. Zdzisław Służewski

W dniu 16 czerwca, po ponad trzymiesięcznej przerwie, odbyło się po-siedzenie zarządu koła nr 10 Związku Żołnierzy Woj-ska Polskiego im. 13. Pułku Zmechanizowanego w Ko-żuchowie. W celu uhonoro-wania szczególnych zasług poniesionych w działalności związkowej oraz wsparcia inicjatyw podejmowanych przez koło ustanowiono  ty-tuł  wyróżniający „Człowiek Roku Koła Związku Żołnie-rzy Wojska Polskiego im. 13. Pułku Zmechanizowanego” i przyznano pierwszy tytuł.
Z uzasadnienia zawarte-go w uchwale dowiadujemy się, że mjr mgr inż. Zdzisław Służewski  w ubiegłym roku zasłużył się  w działal-ności związkowej dla koła. Jest autorem wydanych pu-blikacji wspomnieniowych „Historia i tradycje 38. Puł-

ku Piechoty Wojska Polskie-go i Garnizonu Kożuchów w latach od 1945 do 1958” oraz „Historia i tradycje 38 Pułku Zmechanizowanego 
Wojska Polskiego i Garni-zonu Kożuchów w latach od 1958 do 1967” dotyczących historii kożuchowskich jed-
nostek wojskowych. Opra-cował też liczne projekty graficzne, w tym projekt medalu pamiątkowego IV zjazdu żołnierzy 13. Pułku Zmechanizowanego, pro-jekt barw i symboli Koła, projekt proporca Koła, projekt loga i przypinki IV Zjazdu Żołnierzy 13. Pułku Zmechanizowanego. Zdzi-sław Służewski dodatkowo administrował portalem internetowym koła, a tym samym przyczynił się do 
znacznego wzrostu jego po-pularności.

Sylwin Jarosz Mjr mgr inż. Zdzisław Służewski
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kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl

Dobro powraca
Podopieczni nowosolskiego MOPS-u otrzymali paczki żywnościowe od masarni Motyka z Wrzesin. Znalazły się tam m.in. kieł-
basy i mięso mielone

Epidemia koronawirusa za-siała prawdziwe spustoszenie w gospodarce. Wiele osób stra-ciło pracę i źródło jakiegokol-wiek dochodu. Ale w Nowej Soli są rodziny, które nawet bez pan-demii potrzebują pomocy. To właśnie one w środę zostały ob-darowane paczkami przekaza-nymi przez masarnię Motyka. - W pierwszej kolejności wyty-powaliśmy osoby znajdujące się w trudnej sytuacji finansowej, dodatkowo pod uwagę brane były jakieś dysfunkcje, proble-my czy wielodzietność – mówił Adam Kałuski, zastępca dyrek-tora MOPS.
Masarnia Motyka z Wrze-sin pod Żaganiem to firma z ro-dzinnymi tradycjami. Lubią po-magać, bo jak twierdzą – dobro wraca. A pomagają regularnie, paczki żywnościowe przekazy-wali już m.in. do MOPS-u w Ża-rach, ale w Nowej Soli byli pierw-szy raz. -  Trzeba sobie pomagać, bo od tego jesteśmy – wyjaśnia Martyna Motyka, która do no-wosolskiego ośrodka przyjecha-ła z bratem Miłoszem. - Będzie-my pomagać, jak tylko będziemy mogli – dodaje. Rodzeństwo za-

powiada, że jak tylko będzie taka potrzeba, chętnie ponownie wesprą nowosolan. -  Inicjatywa firmy Motyka jest bardzo fajna, 
chętnie pomagamy takim przed-sięwzięciom i jesteśmy wdzięcz-ni, że są tacy ludzie i takie firmy – podsumowuje A. Kałuski.

Firma przygotowała 30 pa-czek, w których znalazły się produkty odpowiednie na obiad,  mięso mielone, smalec, pasztet, 
kaszanka i kiełbasy. -  Myślę, że dla każdego coś miłego – mówi 
Martyna Motyka.

Aleksandra Gembiak

Rodzeństwo Martyna i Miłosz Motyka z Wrzesin chętnie pomaga potrzebującym

Marny los koszy na śmieci
- Nigdy nie mogę zrozumieć tego, jak te 
kosze na śmieci tak szybko się niszczą – 
złości się pani Joanna komentując stan 
śmietnika przy ul. Arciszewskiego. Czy-
telniczka zauważa problem, który pojawił 
się w naszym mieście jakiś czas temu. 
Faktycznie kosze na śmieci są notorycznie 
demolowane, często tak bardzo, że nie da 
się z nich skorzystać.

Samotne worki
- Doceniam osoby, które dbają o porzą-
dek w naszym mieście… - zaczyna pan 
Maciej. - Jednak często po skończonym 
sprzątaniu pozostają worki, które szybko 
się niszczą, a śmieci finalnie i tak lądują 
na ulicy – zauważa Czytelnik. Tym razem 
chodzi o worki z liśćmi pozostawione przy 
jednym z przystanków na ul. Staszica. Są 
już podarte i to tylko kwestia czasu, aż ich 
zawartość znajdzie się poza nimi.

Pada... tynk
Wielu nowosolan cieszy fakt, że miejskie 
kamienice zyskują drugie życie. Ale oprócz 
tych uradowanych są też Ci, którzy zwra-
cają uwagę na te  zapomniane budynki. 
- Ten tynk sypie się już od dłuższego cza-
su – mówi pani Maria wskazując na ścianę 
kamienicy przy ul. Witosa. - Na pewno bu-
dynkom takim jak te przydałaby się reno-
wacja.

Instalacja na wierzchu
Idąc przez ulicę Witosa nie da się nie za-
uważyć drzwiczek od instalacji, które za-
miast być na miejscu, leżą obok. - Przecież 
ktoś może to zniszczyć – denerwuje się 
pan Leon. - A poza tym ludzie już zaczęli 
tam wrzucać śmieci – dodaje. 

(ag)
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Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Zapraszamy na wczasy wypoczynkowe 
do Rewala. Ośrodek "Bumerang" w dniach 
od 25.09 - 5.10.2020 r.
Biuro związku czynne we wtorki i piątki od 

godz. 9.00 do 13.00.
Tel.: 68 356 40 21.

Związek Sybiraków

Informujemy, że Związek wznawia dzia-
łalność od 20 maja.
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń

Dyżury Koła odbywają się w drugi czwar-
tek miesiąca w godz. 12.30-13.30 oraz 
w czwartą środę miesiąca w godz. 13.00-
14.30 w Gminnym Centrum Kultury w Oty-
niu, parter.
Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.

Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Zarząd Stowarzyszenia podjął decyzję 
o odwołaniu wszystkich wycieczek plano-
wanych na ten rok ze względu na panującą 
sytuację. Zaliczki, które zostały wpłacone, 
zostaną oddane.
Wszystkim członkom życzymy dużo zdro-

wia i mamy nadzieję do szybkiego zoba-
czenia.
Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. po-

niedziałek miesiąca w godz. 10.00-12.00 
w Centrum Kultury w Otyniu, na parterze.
Tel.: 606 826 721, 692 175 101.

Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Dyżury do odwołania
ZAWIESZONE.

Rada seniorów powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą:
• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 

882;
• Jerzy Rybacki - 663 774 857;
• Wanda Świdzińska - 666 397 974.
Korespondencja na adres: Ul. Moniuszki 

3, 67-100 Nowa Sól.
Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkar-
ską. Zapraszamy wszystkich chętnych.
Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 

9.00 do 18.00.
Koło wędkarskie w Przyborowie

Dnia 18.07.2020 odbędą się zawody 
wędkarskie "Puchar Lata". Zbiórka: godz. 
13.00, Kacza Górka. Zapisy: 16.07 (czwar-
tek), sklep sportowy oraz Groszek w Przy-
borowie.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna

NSZZ ”Solidarność” Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,
tel. 68/ 356-12-11, 663 281 734.

Dyżury związkowców:
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc

pedagogiczno-psychologiczną,
 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum

Pomocy Rodzinie

ul. Staszica 1A, 67-100 Nowa Sól

tel. 68 457 43 30

e-mail: pcpr@powiat-nowosolski.pl

www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A,

pn. 7.00 - 16.00; wt.-czw. 7.00 - 

15.00; pt. 7.00-14.00

tel. 68/ 457-43-30, 

fax: 68/ 457-43-31, 

pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Nowej Soli

informuje, że w siedzibie Centrum 
świadczone jest bezpłatne,

specjalistyczne poradnictwo:
1) rodzinne, 2) socjalne, 3) z zakresu 
przeciwdziałania przemocy w rodzinie. 
Zapraszamy: 

pn. 7.00 - 16.00, 
wt.-czw. 7.00 - 15.00, 
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Nowej Soli informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą udzielane bez-
płatne porady psychologa dla mieszkańców 
miasta Nowa Sól. Rejestracja na porady 
prowadzona jest pod numerem telefonu (68) 
506 51 61 w środy i czwartki w godz. 7:30 – 
9:00 oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie

Klub Abstynentów “Odrodzenie”,
Nowa Sól, ul. Drzymały 4

informuje o zmianie dnia spotkań: 
- poniedziałki, środy, piątki w godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania z konsul-
tantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz (DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli. 

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
 - przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA

w każdy czwartek w godzinach 16:00-
18:00 w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. 
Jaracza 1 w Nowej Soli.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki przyjmuje tera-
peuta uzależnień w godz. 16:00-18:00, 
w piątki przyjmuje konsultant w godzi-
nach 14:00 – 16:00.

Punkt Konsultacyjno-Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

przy ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 
459 03 90, poniedziałki - 13:00 – 15:00 
i 16:00 – 18:00 - porady socjalne, wtor-
ki – 16:00 – 18:00 konsultacje socjalne 
i psychologiczne, środy – 16:00 – 18:00 - 
porady prawne i socjalne, czwartki - 16:00 

– 18:00 – konsultacje socjalne i psycholo-
giczne  dla dzieci i ich opiekunów, piątek 

-13:00 – 15:00 – konsultacje rodzinne.
Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
l. Witosa 18 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 387 30 
40, poradnictwo w godzinach 15:00 – 17:00 
od poniedziałku do czwartku, w piątki 
konsultacje psychologiczne w godz. 15.00 
– 17.00. 

Stowarzyszenie Relacja
Profilaktyka i terapia uzależnień Terapia par i tera-

pia rodzinna Grupa wsparcia dla osób uzależnio-

nych w poniedziałki o godz. 19.30 ul. Kościuszki 

24E; tel. 506 804 548

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.
Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-
ca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-
siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-
darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości

pełnią dyżury w siedzibie partii przy ul. Jaracza 1 

w czwartki w godz. 16.00-17.00,
tel. kontaktowy: 665 883 651

TAXI
68/ 387-28-19

lub 68/ 387-27-19
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15) 

Telefony alarmowe: 
999 - Pogotowie Ratunkowe 
998 - Straż Pożarna
997 - Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy z telefonów 
komórkowych
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodociągo-
we
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty
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Kilka tygodni temu na łamach „TK” informowaliśmy o trenin-gu w ramach Rowerowej Stolicy Polski. „Miłośnicy dwóch kółek, mogą już odpalać rowerową apli-kację RSP. Na uczestników czeka nowa atrakcja: oficjalny trening miast – napisał w komunika-cie urząd miasta w Bydgoszczy, organizator zmagań. - Ci, któ-rzy pedałowanie mają we krwi, mogą przez kilkanaście tygo-dni kręcić kilometry dla swoich miast. Rower to idealna alterna-tywa w miejskiej, często zakor-kowanej codzienności. Pedału-jąc, nie zatruwamy powietrza, jesteśmy zdrowsi i szczęśliwsi. Z roku na rok to coraz modniej-szy środek transportu. Nie pozo-staje nic więcej tylko wsiadać na rower i włączyć bezpłatną apli-kację”. Bydgoszcz liczy na pobicie ze-szłorocznego rekordu. Wtedy cykliści z całej Polski wykręcili w ramach akcji ponad 1,2 mln ki-lometrów. I to może się udać, bo do zabawy dołączyło kilkanaście nowych miast. „Czy debiutanci – m.in. Racibórz, Żory, Kalisz czy Starogard Gdański – udowod-nią, że w ich mieście rowery są na topie? – pytają organizatorzy. - Z pewnością o utrzymanie ty-tułu rowerowego mistrza Polski będzie walczyła Nowa Sól”. Trening wystartował 1 czerw-ca i potrwa do 16 sierpnia.Beata Kulczycka, naczelnicz-ka Wydziału Programowania i Promocji, podkreślała na na-szych łamach, że w poprzedniej edycji dobrze ze sobą konkuro-wały nowosolskie grupy. I że to była zdrowa rywalizacja: - Wy-daje mi się, że zawsze większym wyzwaniem jest jednak obrona tytułu. Byłoby świetnie, gdyby-śmy wykręcili wspólnie co naj-mniej tyle kilometrów, ile przed rokiem.Organizatorzy RSP przygoto-
wali ostatnio specjalny konkurs fotograficzny z okazji Świato-wego Dnia Roweru. Każdy mógł przesłać swoje zdjęcie z rowe-rem. Wszystkie fotki były publi-kowane na Facebooku. Najlepszy okazał się Mirosław 
Kozakiewicz z Przyborowa. Zgromadził ponad 350 lajków i wygrał konkurs.

Mateusz Pojnar: Pamięta pan, 
gdzie zwycięskie zdjęcie zosta-
ło zrobione, w jakich okoliczno-
ściach?Mirosław Kozakiewicz: Pamię-tam dokładnie, gdzie je wykona-łem. To była miejscowość Pod-legórz między Trzebiechowem a Sulechowem. Jechałem wtedy z Arturem, ko-legą, z którym bardzo często jeż-dżę na rowerze. Naszym celem 

podróży było zdobycie jak najwię-cej kilometrów dla Klubu Biego-wego Wikon i przekazanie potem pieniędzy dla nowosolskiego szpi-tala. Wyszło nam 120 km.
To dużo. A spodziewał się pan 

aż tylu głosów na pana zdjęcie 
i koniec końców zwycięstwa 
w konkursie?Zdjęcie na konkurs wysłała moja córka Kamila. W ogóle nie przypuszczałem, że dostanie tyle 

lajków. Do akcji wkroczyli też moi synowie Piotr i Damian ze swoimi znajomymi. Wszystko tak się na-pędziło, że wyszło ponad 300 laj-ków.
A co było nagrodą za wygra-

ną?
Koszulka ufundowana przez organizatora Rowerowej Stolicy Polski, czyli Bydgoszcz. Na dzisiaj jeszcze jej nie dostałem, bo jest w trakcie produkcji. Ale żeby umi-

lić mi czekanie, organizator wy-słał mi słuchawki [uśmiech].
Jak pan wspomina pierwszą 

edycję Rowerowej Stolicy Pol-
ski? Dużo pan jeździł dla Nowej 
Soli?Była mocno nakręcona przeze mnie i innych mieszkańców, któ-rzy jeździli dla miasta. To wielki sukces, że Nowa Sól wygrała. A ta-kim moim indywidualnym suk-cesem jest to, że zająłem pierw-sze miejsce w Nowej Soli i trzecie w rywalizacji ogólnopolskiej – miałem przejechane prawie 4400 km. To był nie lada wyczyn. Chcia-łem sprawdzić i sprawdziłem swoje siły, czy czemuś takiemu podołam.

Jakie trasy pan wybiera naj-
częściej?Najczęściej jeździłem ścieżką rowerową, która powstała w ra-mach projektu „Kolej na rower”. Jadąc na rowerze skupiam się na poznawaniu nowych miejsc, bo to jest przygoda. I takie trasy są wte-dy dosyć długie, średnio stukilo-metrowe i więcej. Ale oprócz ta-kiej jazdy są jeszcze tzw. ustawki, na których jeździ się w większej grupie i to też cieszy.

Czyli jeździ pan nie tylko sam, 
ale i z rodziną czy przyjaciół-
mi?Tak, na to też zawsze znajdzie się czas. Jeżdżę rowerem przez cały rok, bo to jest to, co uwiel-biam. I kondycja jest lepsza przy regularnej jeździe. Dużo znajo-mych namawiam do jazdy rowe-rem. Szczególnie do udziału w Ro-werowej Stolicy Polski, bo to jest motywacja.

Już pan szlifuje formę przed 
nową edycją? Biorę udział w oficjalnym tre-ningu. Mam już przejechane po-nad 1200 km i zachęcam wszyst-kich mieszkańców, żeby kręcili kilometry dla Nowej Soli, byśmy obronili tytuł.

Tak na koniec: dlaczego warto?Bo mamy świetną ścieżkę „Kolej na rower” – jest bezpieczna, a ja-dąc w dwie strony można przeje-chać ponad sto kilometrów. Wy-daje się, że to dużo, ale widoki nagradzają i te kilometry lecą. No to widzimy się na RSP we wrześniu. Pozdrowienia!

13ludzie
Ponad sto kilometrów?

Wydaje się, że to dużo, ale widoki 
nagradzają!
 - Jadąc na rowerze skupiam się na poznawaniu nowych miejsc, bo to jest przygoda – mówi Mirosław Kozakiewicz z Przyborowa. 
Wygrał niedawno konkurs fotograficzny w ramach Rowerowej Stolicy Polski

Zwycięskie zdjęcie Mirosława Kozakiewicza. - Widzimy się na 2. Rowerowej Stolicy Polski już we wrze-
śniu! – mówi Kozakiewicz
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OBWIESZCZENIE PREZYDENTA
NOWEJ SOLI

o przystąpieniu do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego
Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy 

z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. 
Dz. U. z 2020 r. poz. 293) oraz art. 39 
ust. 1 pkt 1 - 5 w związku z art. 46 ust. 1 
pkt.1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 
z 2020 r. poz. 283 ze zm.)

z a w i a d a m i a m
o przystąpieniu, w oparciu o uchwałę 

Nr XXVIII/230/20 Rady Miejskiej w Nowej 
Soli z dnia 28 maja 2020 r., do sporzą-

dzenia miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego miasta Nowa 
Sól obejmującego kwartały zabudowy 
pomiędzy ulicami: Wojska Polskiego, 
Placem Wyzwolenia, Wrocławską, 
Topolową, Towarową i terenami PKP 

oraz przeprowadzenia strategicznej oce-

ny oddziaływania na środowisko. 
Przedmiotem opracowania planu będą 

tereny przeznaczone pod zabudowę 
śródmiejską, usługową, mieszkaniową, 
mieszkaniowo – usługową, produkcyjno 
- usługową, publiczną zieleń urządzoną 
oraz inne funkcje wynikające ze złożo-

nych wniosków.

Zainteresowani mogą składać wnioski 
do projektu planu miejscowego oraz pro-

gnozy oddziaływania na środowisko do 
Prezydenta Miasta na piśmie na adres: 
Urząd Miejski w Nowej Soli, ul. Marszał-
ka Józefa Piłsudskiego 12, 67-100 Nowa 
Sól, ustnie do protokołu w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Nowej Soli lub dro-

gą elektroniczną opatrzone bezpiecznym 
podpisem elektronicznym lub podpisem 
potwierdzonym profilem zaufanym ePU-

AP, lub za pomocą elektronicznej skrzyn-

ki podawczej ePUAP na adres e-mail: 
nowasol@nowasol.pl w terminie do 28 
lipca 2020 r. Wniosek powinien zwierać 
imię, nazwisko, nazwę i adres wniosko-

dawcy, przedmiot wniosku oraz oznacze-

nie nieruchomości, której dotyczy. 
Informacje związane z przetwarzaniem 

danych osobowych uzyskanych w toku 
prowadzenia procedur dotyczących 
sporządzania aktów planistycznych. 
Administratorem danych osobowych 
przetwarzanych w wyniku uzyskania ich 
w toku prowadzenia procedur dotyczą-

cych sporządzania aktów planistycznych 
jest Prezydent Nowej Soli. Szczegółowe 
informacje dotyczące ochrony danych 
osobowych są dostępne w Biuletynie 
Informacji Publicznej oraz w Urzędzie 
Miejskim w Nowej Soli.

Prezydent Miasta
Jacek Milewski

Nowosolska Spółdzielnia
Mieszkaniowa w Nowej Soli,

ul. 1 Maja 16

zaprasza
do składania ofert Na wykonanie 
Następujących robót w 2020 r.:
1. Roboty budowlane polegające 

na rewitalizacji schodów i podestów 
zewnętrznych wejść do klatek scho-

dowych budynku przy ul. Staszica 9       
w Nowej Soli.

Specyfikacja do robót wymienio-

nych jest dostępna na stronie in-

ternetowej www.nsm.net.pl w za-

kładce Przetargi”.
Oferty należy składać w sekreta-

riacie spółdzielni w terminie do 24. 
lipca 2020 r. w godzinach urzędo-

wania spółdzielni.
Zarząd NSM zastrzega sobie 

prawo swobodnego wyboru oferty 
i unieważnienia przetargu bez po-

dania przyczyny.

Blacharz - dekarz
s z u k a  p r a c y

p a p a  t e r m o z g r z e w a l n a
 i  o b r ó b k i  b l a c h a r s k i e 
T e l .  6 6 9  8 9 8  9 0 4

Festiwal wirtualny, 
ale gotowanie prawdziwe!
GMINA NOWE MIASTECZKO Stowarzyszenie „Borowik” z Borowa Wielkiego zorganizowało drugą edycję Festiwalu Pieroga. 
Rzeczywistość zmusiła do zamknięcia wydarzenia w ramy akcji wirtualnej, ale za to kulinarna zabawa trwała aż dwa 
tygodnie

- Rok temu do naszej miejsco-wości zjechało mnóstwo fanów pierogów i przypomnę, że kilka tysięcy sztuk pierogów przygo-towanych przez Koła Gospodyń Wiejskich rozeszły się błyska-wicznie. Przez epidemię jest, jak jest i wiadomo, że tym razem nie moglibyśmy zorganizować takie-go wydarzenia w rzeczywistości, dlatego postanowiliśmy zaspo-koić nasz apetyt na tę potrawę bawiąc się w Festiwal Pieroga w wersji wirtualnej – mówi Bo-żena Skoczeń ze Stowarzyszenia „Borowik”.Akcja za pośrednictwem Fa-cebooka trwała dwa tygodnie i miała bardzo duży odzew in-ternautów. Były wspomnienia pierwszego festiwalu, były kon-kursy i dzielenie się przepisa-mi. – Zachęcaliśmy do publiko-wania komentarzy ze zdjęciami pokazującymi, jak gotujemy i jak 

jemy pierogi. I takich fotek do-staliśmy ponad 30. Był też kon-kurs plastyczny, był i literacki. A każdy oczywiście z pierogiem w roli głównej. Fajnie to wyszło i postanowiliśmy nagrodzić upo-minkami wszystkich uczestni-ków – opowiada pani Bożena. – A do tego była wymiana przepi-sów, która pewnie nie przed jed-ną osobą odkryła, że pierogi mają wiele odsłon i smaków, bo są to np. gruzińskie chinkali, ukraiń-skie i białoruskie wareniki, wło-skie ravioli i calzone czy też ja-pońskie jiaozi – wylicza szefowa „Borowika”.Po tak pysznym czasie spę-dzonym nie tylko w kuchni, ale i przed ekranem komputera czy telefonu, pozostaje mieć tylko na-dzieję, że trzecia edycja Festiwalu Pieroga w Borowie Wielkim od-będzie się w tradycyjnej formie.
(al)

Najwięcej odpowiedzi pojawiło się pod konkursem, gdzie zadaniem było pochwalenie się fotką z gotowania piero-
gów. To zdjęcie Justyny Kempskiej

A to zdjęcie przysłała na konkurs Krystyna Witkowska
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Ocalić kulturę
Ostatnimi laty odnieść można wrażenie, że lubujący się w sztuce i literaturze erudyci coraz mniejszą wzbudzają estymę, a ich 
grono z wąskiego staje się węższe. O potrzebie uczenia ludzi troski o dziedzictwo kultury opowiada Adam Szewczykowski – fo-
tograf i miłośnik: książek, żarliwej dyskusji, historii Nowej Soli oraz koncertów w plenerze

W Dyskusyjnym Klubie Książki  punktem wyjściowym rozmowy są uwagi o przeczytanej lekturze. Później jednak pozwalamy sobie, by nasze myśli szły w dowolnych kierunkach. Często więc rozmowa oscyluje wokół naszych osobistych przeżyć.  I książka, tak naprawdę, staje się przyczynkiem do szerszej rozmowy. Dość późno wszedłem w to klu-bowe towarzystwo. Wydawało mi się, że wystarczy czytać i podzielić się później myślami z żoną. Ale cen-ne i inspirujące jest, gdy większą grupą czytamy to samo i możemy skonfrontować nasze myśli i  spo-strzeżenia. Choć zdarzają się pro-
ponowane pozycje do ich poznania w ramach DKK  nie do końca trafio-ne. Mimo to zawsze udaje się nam znaleźć przyczynek do rozmyślań.Otrzymaliśmy raz do poczytania książkę, która powstała jedynie dlatego, że jakaś pani z USA dostała 
grant na jej napisanie.Lektura traktowała o depresji poporodowej. Pomijając tematykę, która w żaden sposób nie była mi bliska, książka była przede wszyst-kim fatalnie napisana. Znaleźliśmy w niej tylko jeden humorystyczny fragment, który można było roz-patrywać, jako jakiś dylemat. Otóż  autorka pisze w tym fragmencie, że właśnie płynie statkiem i pisze tę książkę, a obok niej siedzi  lejącą się na upale, tęgawa blondynka, która czyta jej przez ramię.I w tym miejscu mogą nastąpić rozważania czytelnika. Bo, czy ko-
bieta powinna bez zaproszenia czy-tać czynione przez kogoś zapiski? Czy autorka, wiedząc, że opisywa-na – nie w superlatywach – kobie-
ta czyta ten niepochlebny o sobie opis, powinna go w danej chwili dokonywać?  Czy opisywana boha-

terka, która może być niezadowo-
lona z pejoratywnego raczej opisu siebie, może mieć uzasadnioną pre-tensję, że ktoś postanowił opisać ją w książce w taki a nie inny sposób? Itd, itp.Konkluzja powyższego jest taka, że nawet w najnędzniejszej litera-turze da się znaleźć jakiś fajny niu-ans, więc każdą książką da się sie-bie wzbogacić.Zwłaszcza, gdy autor spisuje ja-kieś sytuacje ze swojej rzeczywi-stości.
Książki czytam od deski 
do deskiWiesław Myśliwski, którego chy-ba wszystkie publikacje mi się po domu pałętają, w swoich wywia-dach pisze, że on nie zmyśla rze-czy. Chodzi sobie ze swoim grubym notesem i notuje w nim ołówkiem przypadkowe rozmowy zasłysza-ne gdzieś na mieście. Później spaja je w całość. I tak tworzy powieść.Rzadkością jest, by ktokolwiek otrzymał dwukrotnie Nike. A My-śliwski dostał. Gdy odbierał nagro-dę po raz drugi, zarzucono mu, że wydał książkę, a później przez 20 lat niczego innego już nie napisał. Myśliwski wówczas odparł: „po prostu nie miałem nic do powie-dzenia”.Podobnie było z Melchiorem Wańkowiczem. To drugi autor, któ-rego wszystkie książki przeczyta-łem. W liceum miałem taką manię, że czytałem Wańkowicza i o Wań-kowiczu wszystko, co znalazłem. Jemu z kolei zarzucono – chyba wówczas, gdy wydał „Szkice spod Monte Cassino” – że jest niemoż-liwością, by tyle przygód mogło się przydarzyć jednemu bohate-rowi. A przecież autor twierdzi, że 

jego historia opiera się na faktach. Wańkowicz odpowiedział wów-czas, że zapisywał zasłyszane pod-czas swojego marszu z żołnierza-mi prawdziwe historie, a później stworzył jedną postać żołnierza, którego w nie ubrał, zamiast wpro-wadzać 200 bohaterów. I w ten sposób powstała wspaniała, do-brze napisana książka. Wszystko co stoi drukiem czy-tam dosłownie od początku do końca. Zaczynam od okładek. Stop-ki w książce, to wartościowa infor-macja, choćby o okresie w którym powstała.  Lubię wąchać książki. Papier ładnie pachnie. Również pa-pier fotograficzny, do którego pro-dukcji używana jest m.in.: żelatyna i srebro.  Woń też jest informacją. Po zapachu da się poznać, czy pa-pier jest nowy, czy archiwalny, a nawet jakiej jest firmy. Ciemnia fotograficzna zresztą też ma swój zapach. I też go lubię.Na trzeciej kondygnacji mojego domu zebrane mam około półtora tysiąca zdjęć do wystawienia. Jest w nich opowieść całego mojego życia. Wydaje mi się, że mają jakąś wartość artystyczną. Jestem zbyt leniwy, ale ciągle sobie obiecuję, że zapakuję część z tych zdjęć i poja-dę, żeby uzyskać status fotografika. Choć im jestem starszy, tym mniej mi na tym statusie zależy. Bo czy to coś zmieni w profesji, którą wyko-nywałem całe życie? Na tym półto-ra tysiącu zdjęć Nowa Sól stanowi z 70 procent motywów. Uwieczni-łem tam także powiat nowosolski i, w mniejszej części, resztę woje-wództwa lubuskiego. Nawiązując do wypowiedzi Jana 
Wojtasika z twojego poprzednie-go artykułu, to mogę potwierdzić, że zrobienie zdjęć w plenerze nie jest łatwizną. Niegdyś pani Beata Kulczycka poprosiła mnie o zro-bienie jakiejś ładnej fotografii zam-ku w Siedlisku. Wyobraź sobie, że trzy lata zajęło mi doczekanie się chcianego kadru . Obszar przy zamku jest porośnięty drzewami. Gdy są przebarwione, wyglądają przepięknie. Ale gdy nie ma takiej jesieni, jak być powinna, to trzeba czekać. Zanim udało mi się uzyskać fotograficznie zamierzony efekt, to kilkadziesiąt, jeśli nie kilkaset razy byłem na miejscu  sprawdzać, czy to już. Drzewa w Siedlisku wy-barwiają się inaczej niż u nas, choć to tylko 10 km różnicy. Do zrobie-nia dobrego zdjęcia potrzebna jest cholerna cierpliwość. Finalnie sfo-tografowałem zamek i w kolorze, i w odsłonie czarno białej. W foto-grafii analogowej też jest pewną sztuką i umiejętnością przekłada-

nie sobie kolorowych zdjęć na czerń i biel. Oczywiście można się posłu-żyć cyfrówką i od razu sprawdzić efekt, ale to zupełnie inny obraz. Przełożenie kolorów na czarno--białe w fotografii analogowej - tej srebrowej, jest różne niż w apara-cie cyfrowym. Nasycenie odcieni szarości jest zupełnie inne.
Zachować dziedzictwo  Widzisz tę starą Nową Sól na mojej ścianie? Wydawałoby się, że to żadna filozofia wziąć starą pocz-tówkę, zrobić z niej zdjęcie i po-większyć do rozmiaru fototapety. Ale ze zwykłej pocztówki robionej metodą off setową w życiu nie uzy-skasz tak dobrego powiększenia z taką ilością szczegółów. To zdję-cie na ścianę robiłem z pocztówki wydanej przez Niemców, jako foto-grafia, a nie sitodruk. Przy emisji dużego nakładu pocz-tówek nie opłacałoby się tego ro-bić, ale podejrzewam, że mogły być wydane małym nakładem, za to w świetnej, fotograficznej jakości,  z inicjatywy właściciela ówczesne-go Munzers Hotel, który znajdował się w jednym z budynków obecne-
go placu Wyzwolenia. Tak dokładnej fotografii, jak ta, szukałem latami. Nawet w Niem-czech i USA. W końcu udało mi się ją zdobyć. A tak na marginesie - niegdyś ten piękny rynek,  znany dzisiaj pod nazwą plac Wyzwolenia, powstał przez cofnięcie budynków. Przed-tem stały tu niewysokie kamie-niczki, posadowione bliżej drogi przelotowej między Breslau a Ber-linem. Później je wyburzono.Zachwyca mnie poprzedni kształt miasta, który udaje się odnaleźć na sta-rych zdjęciach.

***Wiesz, zauwa-żam i martwi mnie marginalizowanie 
dorobku kultural-nego. I to zarówno ogólnonarodowego, jak i lokalnego. Mam wrażenie, że – gene-ralizując oczywiście – nie dostrzegamy jego wartości.

Widzisz ten por-tret? Namalował go Michał Benysek, je-
den z nowosolskich malarzy. Myślę, że jest nieznany młod-

szemu pokoleniu. I któregoś dnia pamięć po nim pewnie całkiem przepadnie. Jeśli  się o nią nie za-troszczymy. Przecież mamy tych miejscowych artystów, ludzi sztu-ki i pióra. Dlaczego nie mogliby-śmy przywracać pamięci o nich? Wystarczyłoby organizować im wystawy, wieczory autorskie. Ze-brać fotografie ich prac w formie albumów, a w przypadku literatu-ry - książek. Gromadzić też i wydać dostępne  informacje na ich temat. Po prostu zadbać lokalnie o to, co mamy tutaj artystycznie i literacko 
najcenniejsze.Przepraszam, nie przeszkadza ci ta muzyka w tle? Beethoven, IX symfonia. Bardzo lubię słuchać muzyki. Szczególnie na żywo. O, i tu kolejny obszar wart zagospo-
darowania.Wyobrażasz sobie takie niedziel-ne koncerty symfoniczne w No-wej Soli, grane pod chmurką? Na przykład na placu Solnym. Prze-cież taka muzyka grana na ulicy, to idealny sposób, żeby przedsta-wić ją ludziom – w tym dzieciom - którzy świadomie być może nigdy jej nie szukali i nie wybrali by się celowo na koncert. A tu można by było dosłownie „z ulicy”przyjść - będąc opodal, po drodze, wracając ze spaceru. Przypadkiem usłyszeć. I może polubić? Czasami przecież 
jedno nietypowe zdarzenie w co-dzienności ma moc otworzyć czło-wieka na nowe. Coś zmienić w jego myśleniu.Tak czasami rozważam, że do-brze by było.

Adama Szewczykowskiego 
wysłuchała

Marta Brych-Jackiewicz 

Ten portret namalował Michał Benysek

Adam Szewczykowski
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Twórcza biblioteka
 Zajęcia artystyczne organizowane przez Miejską Bibliotekę Publiczną w Nowej Soli stwarzają możliwości nie tylko aktywnego 
spędzania czasu, ale także dają dzieciom możliwość rozwijania się w sposób twórczy. Wszystko jest organizowane w rygorze 
sanitarnym 

Od 1 lipca niemal przez całe wakacje w każdą środę i czwar-tek dzieci od 5 do 12 lat mogą korzystać z kreatywnych warsztatów, gier i zabaw, które proponują pracownicy bibliote-ki. Tematy zajęć na początek? Dinozaury, eksperymenty i te-
atrzyki. Pierwszego dnia zajęć dzieci tworzyły dinozaury z rolek po papierze, plastikowych butelek i niepotrzebnych kartonów. Za wykonane prace dzieci dostają różne nagrody. Co ważne, zajęcia mają wy-miar ekologiczny. - Mają na celu nauczyć dzieci dbania o środo-wisko i pokazać im, co można wykonać z niepotrzebnych rze-czy. Jeżeli czemuś możemy dać drugie życie, to starajmy się to robić. Dzieci są naprawde zawo-dolone z tego, że mogą coś zro-

bić od siebie – opowiada Krysty-na Zakrzewska, organizatorka zajęć edukacyjnych. 
W sierpniu planowane jest 

zorganizowanie teatrzyku. Dzieci będą się uczyć, jak go zro-bić krok po kroku, jak wystąpić oraz jak zrobić kukiełki ze skar-petek i guzików.  Każde dziecko może czuć się bezpiecznie i jest pod stałą opieką osoby dorosłej. Młodsi uczestnicy muszą być z rodzi-cami, a starsi, uczęszczający już do szkoły, mogą za zgodą rodzi-ca przyjść sami. Dziecko na ta-kich zajęciach ćwiczy swoją kre-atywność, wyobraźnie i dbanie o środowisko.Zapisać się na zajęcia można drogą mailową oraz telefonicz-
nie. 

Martyna Wróblewska 
Sandra Macała

Podróże w czasie i przestrzeni, 
czyli zajęcia w pracowni ceramicznej „Arlekin”
Minął pierwszy tydzień wakacji. Jak nowosolska młodzież spędziła ten czas? Oceńcie sami! 

Lato w mieście to szero-ka oferta zajęć dla dzieci i młodzieży prowadzonych na terenie miasta w okresie wakacji. Każdy najmłodszy nowosolanin znajdzie coś dla siebie, bo organizowa-ne są zajęcia sportowo-re-
kreacyjne i artystyczne. Tym razem wybraliśmy się do Nowosolskiego Domu Kultury, a tam mogliśmy zobaczyć, jak wyglądają „Ceramiczne podróże po świecie” pod okiem Ewy 
Tyburcy. - Warsztaty cera-miczne polegają głównie na 

tym, że dzieci robią z gliny różne przedmioty na dane tematy. Prace po wysusze-niu są wypalane w piecu, a potem, jak zdążymy to umawiamy się na poszkli-wienie, a to daje bardzo faj-ny efekt – tłumaczy.Wchodząc do pracow-ni nie da się nie zauważyć pieczołowicie pracujących uczestników. Każdy z nich 
w skupieniu tworzy kre-atywne dzieła. Niestety, przez pandemię korona-wirusa może  tam przeby-wać tylko czwórka dzieci. 

Uczestnicy podzieleni są na grupy, tak, by każdy mógł skorzystać z zajęć.  Dowie-dzieliśmy się, że w tym roku w okresie wakacyjnym gru-pa  kontynuuje  „Ceramicz-ne podróże w czasie i prze-strzeni” i pod ten projekt 
dostosowuje swoje prace. - Dzieci pracują i przy-chodzą punktualnie, regu-larnie. Pracują pięknie, są zdolni – wymienia Ewa Ty-burcy. - Mam nadzieję, że im się to podoba – dodaje prowadząca. A podoba im się na pewno, bo zapyta-

Tworzenie dinozaurów sprawiało dzieciom wiele frajdy

Łucja

Natasza

ne o zajęcia jednogłośnie stwierdziły, że bardzo lubią tu przychodzić. - Na warsz-
tatach najbardziej podo-ba mi się atmosfera i to, że można poćwiczyć rękę i rozwijać się artystycznie. Bardzo lubię robić takie prace plastyczne – zdra-dza Łucja. A Natasza doda-je: -  Robiłam już naczynia, roboty i słonia. Na pewno będę chodziła na kolejne zajęcia. Ale nie tylko dziewczynki mają talent plastyczny. Bru-no i Igor również pracow-

nię ceramiczną odwiedza-ją z ochotą. Igor na zajęcia 
przychodzi nawet w trakcie roku szkolnego, a lepienie z gliny sprawia mu przy-jemność. Bruno z kolei naj-chętniej tworzy zwierzęta, 
twarze i gliniane rysunki. - Będę tęsknił za zajęciami – zdradza. 

Pierwszego dnia warsz-tatów grupa lepiła prehi-
storyczne naczynia tech-niką wałeczkową. Później 
stworzyli roboty ozdobio-ne różnymi narzędziami i indyjskie słonie. - Dzisiaj 

(rozmawialiśmy w środę, dop. red.)  mieliśmy wy-cieczkę na trawnik przed Dom Kultury, tam zbierali-śmy zioła i rośliny i lepimy zielnik – mówiła Ewa Ty-
burcy.Po zakończeniu zajęć większość prac jest wypa-lane. Dzieci mogą wybrać jedną, zrobioną przez sie-bie rzecz i wziąć do domu na pamiątkę. „Ceramiczne podróże po świecie” potrwają do 10 
lipca. 

Aleksandra Gembiak
Bruno

Igor
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Nowosolanka z sukcesami 
na plażach Bałtyku 
- Myślę, że ten sezon plażowy to coś niesamowitego i zaskakującego. Walczymy o awans do wielkiego finału Mistrzostw Polski.  
Czeka nas dużo grania i te wymarzone turnieje – zapowiada nowosolska siatkarka Julia Sobczak, która grając w parze z Anną 
Korth zdobyła srebro w XX Pucharze Bałtyku w kategorii juniorek 

Julia Sobczak swoją przygodę z plażówką w tegorocznym sezo-nie letnim rozwija w Trójmieście, a konkretnie w Gdyńskiej Akade-mii Siatkówki. - W klubie przyjęto mnie bardzo otwarcie i cieszę się, że możemy realizować wspólne cele. Dzięki nauce zdalnej mogłam wyjechać do Gdyni w trakcie trwa-nia roku szkolnego. Trafiłam pod skrzydła jednego z najlepszych trenerów w Polsce, Przemysława Surażyńskiego. Ciężka i wymaga-jąca poświęceń praca zaowoco-wała sukcesami – opowiada no-wosolanka, która odniosła wielki sukces w rozegranym pod koniec ubiegłego tygodnia XX Pucharze Bałtyku w Kołobrzegu. Te zma-gania miały być sparingiem przed Półfinałem Mistrzostw Polski. Ale po kolei. 
Dobrana z nich 
siatkarska para Jak opowiada występująca w pa-rze z Anną Korth nowosolanka Ju-lia Sobczak, droga do meczu fi-nałowego nie była łatwa, chociaż 
przez rozgrywki grupowe dziew-czyny przeszły jak burza. - Każde spotkanie wygrałyśmy 

pewnie po 2:0. Wychodząc z gru-py, z pierwszego miejsca zostały-śmy umiejscowione w tabelce bra-zylijskiej, z lewej strony. System ten charakteryzuje się lewą i pra-wą stroną, w zależności od wygra-nych spotkań. Kolejne mecze roz-grywałyśmy z parami złożonymi z kadrowiczek, które na co dzień trenują w Spale. Przyznam, że nie było już tak łatwo. Każdy, nowy przeciwnik był coraz bardziej wy-magający. Nadmienię, że dziew-czyny ze Szkoły Mistrzostwa Sportowego trenują plażówkę cały rok. Mają więc inny system przy-gotowawczy, na pewno wydłużo-ny w czasie. Po naprawdę wycień-czających spotkaniach, w drodze przez ćwierćfinał, a potem półfi-nał znalazłyśmy się w meczu fina-łowym – opowiada J. Sobczak.Nie ukrywa, że dojście do ostat-niego meczu turnieju było wielkim zaskoczeniem. Tym bardziej, że para Sobczak-Korth trenuje ze sobą zaledwie od miesiąca. - Nieustan-nie poznajemy się na każdym tre-ningu, zawodach, sparingach i nie sądziłam, że w tak krótkim czasie osiągniemy wysokie miejsce. Finał przegrany, aczkolwiek przyzna-ję, że jestem usatysfakcjonowa-

na. Wygrałyśmy bardzo pewnie pierwszego seta w spotkaniu, lecz później, w kolejnych setach wa-runki pogodowe przynosiły kilka niespodzianek – wspomina finał nowosolanka. Wyjazd do Koło-brzegu będzie wspominać bardzo dobrze. -  Cieszę się, że zyskałam ze swoją sportową partnerką ko-lejne, nowe doświadczenia, które przydadzą się w najważniejszych teraz zawodach, do jakich się przy-gotowujemy. Najbardziej moty-wują mnie słowa trenera, który bardzo jest z nas dumny, jak sam mówi. Drugie miejsce w tak hucz-nej imprezie to cel niełatwy, tym bardziej z nową partnerką – opo-wiada J. Sobczak. 
Pojadą na półfinał MP Początek wakacji jest dla tej pary bardzo intensywny, bo siat-karki 27 czerwca uczestniczyły w Mistrzostwach Województwa Pomorskiego w kategorii junio-rek. Turniej przebiegał w systemie brazylijskim, przez co była presja po stronie każdej pary, dążącej do awansu na półfinały Mistrzostw Polski, który był stawką turnieju. Jednym z nich było zdobycie tytułu Mistrzyń Pomorza. Para Sobczak-Korth tego dokonała, wygrywając cały turniej nie prze-grywając ani jednego meczu. Do półfinału każde spotkanie wy-grywały bez straty seta. W pół-finałowym meczu zmierzyły się z bardzo dobrą parą z Gdyni, któ-ra urwała im jednak tylko seta. Ostatecznie para z nowosolanką w składzie wygrała 2:1.  - Przyznam szczerze, że mecz był wyrównany. O zwycięstwie zade-cydował wzrost, ponieważ prze-ciwniczki były niższe ode mnie i mojej partnerki. Mecz dostarczył nam naprawdę wielu emocji. Po-wiem szczerze, że nie mogłyśmy korzystać z rad naszego trenera, który miał rozdarte serce, bo na-sze przeciwniczki były z tego sa-mego klubu. Więc radziłyśmy so-bie same - uśmiecha się J. Sobczak.Finał turnieju para Sobczak- -Korth wygrała z zawodniczkami Trefla Gdańsk, czyli klubu, o któ-rym słyszy cała Polska z racji bar-dzo dobrej pracy zarówno z siat-karkami plażowymi, ale także halowymi.  Późniejsze zwycięż-czynie zdominowały finał od sa-mego początku.-  Dzięki cennym wskazówkom trenera zagrałyśmy 

typowo siłowo, co dało nam wy-graną i tytuł mistrzowski – mówi 
nowosolanka. Jest bardzo zadowo-lona, że w tym roku może uczest-niczyć w najbardziej prestiżowych turniejach na polskich plażach. - Gdyńska Akademia Siatkówki umożliwia naprawdę wiele. Uwa-żam, że decyzja letniego wyjazdu była jedną z najlepszych w moim całym dotychczasowym siatkar-skim życiu – zaznacza nowosolan-
ka.  

„Na pewno powalczymy” Ostatni weekend regenerowała się w gronie rodzinnym. Przed nią i jej partnerką kolejne cele. - Przed nami Półfinał Mistrzostw Polski, który w tym roku zostanie rozstrzygnięty w innym systemie. 

Do tej pory było tylko 16 drużyn i aż cztery turnieje Półfinałowe. Będzie duża presja ze strony każ-
dej pary. Teraz siatkarska Polska została podzielona na północ i po-łudnie, z czego do finału MP awan-suje tylko osiem drużyn spośród 32. Mogę obiecać, że na pewno po-walczymy o awans do wielkiego fi-nału mistrzostw kraju – zapowia-
da nowosolanak.I dodaje: - Myślę, że ten sezon plażowy to coś niesamowitego i zaskakującego. Jeszcze niedawno  nie sądziłam, że tyle wspaniałych rzeczy mnie czeka. Coś, co kiedyś było dla mnie tylko marzeniem, te-raz się spełnia. Przed nami jeszcze dużo grania. Pozostaje tylko rze-telnie i ciężko pracować na sukce-
sy. 

Mariusz Pojnar 

Julia Sobczak z trenerem Przemysławem Surażyńskim

Anna Korth i Julia Sobczak
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W środę
walne w Arce 

W środę Arka organizu-je walne zebranie członków klubu. I zaprasza tych, którzy chcieliby pomóc w budowaniu jej marki - Każdy z pomysłami i chęcią działania jest mile widziany. Jesteśmy w trudnym czasie po tym, jak sport wraca po pande-mii, dlatego nie ukrywam, że każde ręce do pracy się przy-dadzą - mówi Marek Grzelka, 

członek zarządu Arki.Władze klubu zapraszają na zebranie nie tylko członków klubu, ale także wszystkich tych, którzy  chcieliby pomóc w budowaniu marki nowosol-skiej piłki nożnej.Początek zebrania w środę 8 lipca o godzinie 18:00 w sali konferencyjnej MOSiR przy ul. Św. Barbary.
(red)

Sparingi, sparingi 
Nasze zespoły przygotowujące się do nowego sezonu piłkarskiego ostro sparują. Wyniki schodzą w tym momencie na plan dal-
szy. Ważniejsze jest odpowiednie wybieganie tych gier oraz zgrywanie się zawodników ze sobą 

W ubiegły weekend w meczu sparingowym bardzo dobrze wy-padła Korona Kożuchów, która pokonała zespół Promienia Żary aż 4:0. Trzy bramki dla naszego zespołu strzelalił Mykyta Loboda, jedną dołożył Kacper Żak.  - Cie-szy wynik, ale przede wszystkim gra zespołu. Zagraliśmy na zero z tyłu, wykorzystaliśmy swoje 
sytuacje z przodu i kontrolowali-śmy przebieg spotkania, nie po-zwalając na wiele gospodarzom – mówi Marcin Janik, szkolenio-
wiec Korony. Czy jego zdaniem ktoś zasłużył po tym meczy na indywidualną pochwałę? 
Kapitalny występ 
Lobody - Na pochwały zasługuje cały 

zespół – odpowiada Janik. - Oczy-wiście kapitalny występ zaliczył Miki Loboda, który był w tym me-czu sprawdzany jako 9 i występ zakończył hat trickiem.  Jednak to tylko sparing, prawdziwa weryfi-
kacja przyjdzie w lidze.Jeśli chodzi o transfery, to na ten moment w Koronie względny spo-kój. Prezes Paweł Zwolski i zarzą-du klubu nie szykują żadnej szarży transferowej.  Na obecną chwilę z nowych-starych zawodników w zespole jest Kacper Żak który wrócił ze Stanów Zjednoczonych i Paweł Rojek który powrócił ze studiów ze Szczecina. Pisaliśmy już o tym na łamach TK. - Trenuje z nami również Dawid Matysik z Arki Nowa Sól, mło-dy, ale bardzo zdolny zawodnik. Mam nadzieję że kluby się doga-dają i Dawid będzie mógł z nami 

być w nowym sezonie. Jeśli cho-dzi o ruchy z klubu, to najprawdo-podobniej nie będzie z nami Ma-tiego Reusa, któremu obowiązki zawodowe kolidują z treningami i meczami. Szkoda, bo takiego za-wodnika, z takimi umiejętnościa-mi i podejściem do treningów, chciałby mieć każdy trener. Ka-dra zespołu jest wyrównana a na 
treningach frekwencja dopisuje. Oczywiście mamy mniejsze lub większe kontuzje, ale każdy ze-spół ma podobne problemy – za-uważa trener Korony.Jego zespół  do rozpoczęcia 
ligi zagra jeszcze dwa sparin-gi: z Odrą Bytom Odrzański oraz AKS Strzegom, który ubiegły se-zon zakończył jako wicemistrz IV Ligi Dolnośląskiej. - Myślę że to mocne przetarcie przed ligą. Ale tylko grając i sparując z takimi 

przeciwnikami możemy zrobić postęp w swojej grze – zaznacza 
M. Janik.

Co z Pojnarem?Arka w piątek rozegrała spa-ring z rywalem zza między, czyli Dębem Przybyszów. Kibice w No-wej Soli zobaczyli grad bramek. Spotkanie zakończyło się wy-nikiem 6:5 dla gości z Przybyszo-wa. Dla naszego zespołu trafili: Patryk Zawojek (4) oraz Szymon Ajryś. Gra Arki na tle bardzo silnego rywala, jakim jest Dąb, wygląda-ła naprawę dobrze. Bardzo do-bre wrażenie robił występujący w środku pola Szymon Ajryś. Po-strzelał także Patryk Zawojek, który na pewno będzie groźny dla większości zespołów i jego forma na pewno cieszy trenera Mieczysława Sobaczak. Ale jest też gorsza wiadomość. Z naszych informacji wynika, że wciąż otwarta jest sprawa ewen-tualnego odejścia z klubu Ada-ma Pojnara.  - I choć zapewniał na łamach TK, że nigdzie się nie wybiera, to jednak nieoficjalnie Adam jest łączony z Czarnymi Drągowina, których prowadzi nowosolanin Krzysztof Karpiń-ski. Ten zespól „zaklepał” już w tym okienku transferowym kilku zawodników z naszego miasta, m.in. Tomasza Ilnickie-go, Marcina Dębiczaka i Wojcie-cha Buczaka. Czy dołączy do nich 
Pojnar? 

Grają, strzelają Do sezonu przygotowują się także nasze zespoły grające w okręgówce. W ubiegłym ty-godniu dwa sparingi rozegrał 

Mieszko Konotop. We wtorek przed tygodniem podopiecz-ni Krystiana Głowani przegra-li 0:6 z zespołem Dębu. „Ciężko cokolwiek dobrego powiedzieć o naszej grze w dzisiejszym spo-tkaniu” – czytamy na stronie 
Mieszka. W niedzielę piłkarze Mieszka pośrednio zrewanżowali się Dę-bowi, bo jego rezerwy pokonali 2:1. Bramki dla piłkarzy z Kono-
topu zdobyli Mariusz Kwiatkow-ski i Michał Bajon. Piłkarze Pogoni Przyborów w sobotę zagrali na wyjeździe z Zametem Przemków. To spo-tkanie przegrali 1:2. Bramkę zdobył Dawid Marciniak.  W sobotę mecz kontrolny ro-zegrał także zespół GKS-u Siedli-sko. Beniaminek okręgówki po-konał Ikara Zawadę 4:2. Bramki dla siedliszczan zdobyli Andrzej Kowalski (2), po jednej dołożyli Kamil Borowski i Mateusz Junce-
wicz. W ubiegłym tygodniu sparo-wała także drużyna Czarnych Rudno, która uległa u siebie 1:3 Sprotavi Szprotawa. Honorową bramkę dla podopiecznych Ma-riusza Wawrowa strzelił Seba-stian Stochniał. Z kolei w środę Czarni zagrali u siebie z zespołem młodej Arki prowadzonej przez Mirosława Baranowskiego. Rudnianie wy-grali 3:2. Bramki dla nich strze-lali Sebastian Stochniał, Piotr Szczodrak i Bartosz Muszyński. W sobotę sparował także be-niaminek A-klasy, Cuprum Czci-radz, który grał z Czarnymi Je-lenin. Cuprum przegrało 1:4. Honorową bramkę dla zespołu z Czciradza zdobył Piotr Mar-
czewski. 

Mariusz Pojnar 

Przed sezonem bardzo dobre recenzje za swoją grę zbiera Szymon Ajryś
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Nasze zawodniczki 
zdominowały podium
Najmłodsze sprinterki Astry pobiły swoje rekordy życiowe i zajęły czołowe 
miejsca

Zawodniczki nowosolskiej Astry, 15-letnia Martyna Kor-
wel i 14-letnia Jagoda Wawrzy-kowska, startowały w mitingu lekkoatletycznym młodzików i dzieci starszych w Żarach. Dziewczyny pobiegły znakomi-cie deklasując konkurencję. Martyna w biegu na 600 me-trów uzyskała czas 1:49:55, za-jęła pierwsze miejsce i popra-

wiła swój rekord życiowy. Tuż za Martyną dobiegła na metę Jagoda z wynikiem 1:55:85 również bijąc swoją życiówkę. Tym samym dziewczyny wy-walczyły złoto i srebro. - Jestem bardzo zadowolony z młodych biegaczek. Dziew-czyny biegły w trudnych wa-runkach, było gorąco i wietrz-nie, ale z tymi warunkami moje 

zawodniczki doskonale sobie poradziły, co świadczy o ich do-brym przygotowaniu – mówi Ryszard Biesiada, trener Astry.
Wyniki obu zawodniczek w żarskim biegu jednocześnie kwalifikują je do zawodów centralnych, które odbędą się w połowie sierpnia we Wło-cławku.

Monika OwczarekJagoda Wawrzykowska i Martyna Korwel

III Konferencja Sportowa 
dopiero za rok 
- Niestety pandemia Covid-19 dotknęła również nas. Na chwilę obecną jesteśmy zmuszeni przenieść nasze spotkanie na przyszły  
rok. Jesteśmy w stałym kontakcie z prelegentami, potwierdzili swoją obecność – zaznacza Łukasz Kierul.  który od 2018 roku or-
ganizuje w Nowej Soli konferencje sportowe 

We wrześniu 2018 roku w Nowej Soli odbyła się pierwsza, historycz-na konferencja sportowa, w któ-rej uczestniczyło ok. 50 osób. Rok później liczba uczestników została podwojona, a wśród prelegentów znalazł się m.in. legendarny w śro-dowisku piłkarskim Jerzy Talaga, 
ikona tej dyscypliny sportu. - Poziom konferencji stał na wy-sokim poziomie. Myślę, że uczest-nicy wiele skorzystali, bo mimo że wysłuchali niekiedy trudnych rzeczy, dotyczących choćby badań naukowych, to jednak można było sporo ważnych myśli i sentencji z nich wyciągnąć dla siebie – mówił 

po konferencji J. Talaga.Były spotkania, wykłady, inte-
raktywne warsztaty. Przyjecha-li wybitni sportowi naukowcy, ale 
i praktycy. Pokazali najnowsze trendy w obszarach dietetyki, mo-toryki, żywienia czy psychologii 
sportowej. Tamto wydarzenie tylko po-twierdziło to, że mniejsze ośrodki, takie jak choćby Nowa Sól, mogą zapraszać gości, którzy w atrak-cyjny sposób potrafią opowiadać 
o sporcie. Wstępnie trzecia edycja nowosol-
skiego wydarzenia zaplanowana była na 27 września. – Mimo prze-

szkód, jakie są obecnie w związku z koronawirusem, mam nadzie-ję, że uda nam się wspólnie spo-tkać – podkreślał jeszcze w maju na naszych łamach fizjoterapeuta Łukasz Kierul, pomysłodawca no-
wosolskich konferencji. 

Od wypowiedzenia przez niego tamtych słów minęły blisko dwa miesiące. Po drodze okazało się, że pandemia skomplikowała roz-grywki sportowe i działalność klu-bów czy szkółek, ale i organizację wydarzeń. I mimo że odmrażanie sportu po koronawirusie ruszyło już w maju, a kluby, choćby piłkar-skie przygotowują się do nowego 
sezonu, wróciły starty w wielu dys-cyplinach, a sportowcy są głodni powrotu na wszystkie areny, to jed-nak organizatorzy konferencji drżą o to, co może być we wrześniu. - Pracę nad tegoroczną konferen-cją rozpoczęliśmy już kilka chwil po ostatniej, czyli jeszcze jesienią 2019 roku – mówi Łukasz Kierul, pomysłodawca wydarzenia. – Ko-ronawirus sparaliżował zresztą niemal każdy obszar sportu – Łu-
kasz Kierul. - Niestety pandemia Covid-19 dotknęła również nas. Na chwilę obecną jesteśmy zmuszeni prze-nieść nasze spotkanie na przyszły  rok. Jesteśmy w stałym kontakcie z prelegentami, potwierdzili swoją obecność – zaznacza Kierul. Wysłuchamy ich dopiero za rok. Przed organizatorami – Kierulem, 

dyrektorem Ośrodka Rehabilita-cji Leczniczej Juliuszem Chilickim, Maciejem Koszelą i Łukaszem Sa-lamonem - ponad rok wytężonej 
pracy.  Koszela zapowiada, że ten rok nie zostanie zmarnowany.  - Sami liczymy na to, że konfe-rencja, na którą czeka już wiele osób, będzie jeszcze lepsza i w koń-cu spotkamy się wspólnie już nie-długo na sali naszego NDK, aby omawiać ważne tematy dotyczące sportu i wszystkich jego akcentów. A pandemia będzie wtedy już tyl-ko wspomnieniem i będziemy mo-gli w końcu widzieć się w szerszym gronie – zapowiada współorgani-
zator wydarzenia. My tam będziemy, was też już dziś do tego zachęcamy. 

Mariusz Pojnar 

Od lewej Maciej Koszela i Łukasz Kierul

W ubiegłorocznej konferencji wzięło udział ok. 100 osób. A jak będzie za rok?
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Dobre starty Aresa
Nowosolski Ares ma niemałe powody do radości. A to wszyst-
ko za sprawą świetnych startów w tym sezonie. Po przerwie 
związanej z epidemią koronawirusa wrócili do gry w dobrym 
stylu

25 czerwca to szczęśliwa data dla lekkoatletów. Od-były się wtedy  Mistrzostwa Województwa programu LDK, gdzie zawodnicy Are-
sa zanotowali udany wy-stęp. - W skoku w dal wśród zawodników U-14 konku-rencję wygrał Marcel Woź-niak wynikiem 4,75 m, na-tomiast Szymon Gryczyński U-16 wygrał również kon-
kurs w skoku w dal z rekor-dem życiowym 5,55m, po-nadto Szymon zajął drugie miejsce w nowej konkuren-cji „wieloskok” wynikiem 11,20m – relacjonuje Zenon Szpigun, trener nowosol-skich lekkoatletów.Tym dokonaniem zawod-nicy wywalczyli kwalifi-kacje i będą reprezento-

wać województwo lubuskie w zawodach ogólnopolskich. A te odbędą się już w sierp-niu we Włocławku.Dobrym wynikiem może pochwalić się też Szymon Koszela, który w mistrzo-stwach zaliczył udany de-biut w kategorii U-16 i zajął czwarte miejsce w biegu na 300m z rekordem życio-wym 46,2 s. -  Warto zazna-czyć, że Szymon niedawno rozpoczął regularne trenin-gi i zapowiada się na dobre-go lekkoatletę – mówił tre-
ner.Tyle o młodzikach. Dwa dni później starsi zawodni-cy także wrócili do gry w do-brym stylu w Szprotawie na XIX Pikniku Rzutowym i XXI mitingu lekkoatle-

tycznym „Chrobrego i Ot-tona III”. - Z racji małej ilo-ści rozgrywanych zawodów zjechali lekkoatleci z całej Polski i obsada konkursów była bardzo mocna. W silnej stawce zawodników dobrze 
wypadli nasi zawodnicy Ma-teusz Ciurzyński - kategoria U-18 z wynikiem 12.83m zajął piąte miejsce, a Hubert Patoła reprezentujący kate-gorię U-23 w rzucie oszcze-pem rzucił 46,40m i zajął siódme miejsce – zdradza Zenon Szpigun.Wyniki osiągnięte 
w pierwszych zawodach sezonu napawają optymi-zmem przed następnymi startami. Oby tak dalej!

Aleksandra Gembiak

Tenis - sport na całe życie
Ostatni weekend czerwca stał pod znakiem tenisa. Odbył się wtedy pierwszy po okresie kwarantanny amatorski turniej 
w Centrum Tenisowym „Ogólniak” 

W turnieju rozegranym w przedostatni weekend wzię-ło udział siedmiu zawodników. Chętnych było znacznie więcej, 
jednak z przyczyn losowych nie 

mogli wziąć udziału w zmaga-
niach.Według koncepcji tenisiści ama-
torzy przez dwa dni grali w syste-mie „każdy z każdym”. 

Mimo wysokiej temperatury grali w sobotę od rana do godz. 15.00, a w niedzielę do 14.00.-  W sobotę i niedzielę każdy z nich rozegrał po sześć spotkań do dwóch zwycięstw, a jeżeli było 1:1 to trzeci set rozegrany był time breakiem do dziesięciu – wy-jaśnia Bogdan Janowski, szef Cen-trum Tenisowego „Ogólniak” i jed-nocześnie organizator turnieju.Ostatnie, decydujące spotka-nie, było jednocześnie rywaliza-cją o pierwsze miejsce. Z tabeli rozgrywek wynikało wówczas, że zawodnicy Krzysztof Rosiński i Sławomir Dziki mieli taką samą liczbę punktów. Ostatecznie zwy-cięstwem mógł się cieszyć Rosiń-ski. Dzikiemu przypadło równie zaszczytne drugie miejsce. Trze-

ci był Maciej Stefaniak, a czwarty Wiesław Sołtruk.Jak wiadomo, sport to nie tyl-ko rywalizacja, ale i atmosfera.  - Chłopaki byli zadowoleni z ry-walizacji. Było widać, że tęsk-nili za tenisem, tym bardziej, że przecież przerwa w różnych zma-ganiach sportowych wynikają-ca z pandemii była bardzo długa i głód gry był ogromny – mówi B. 
Janowski.Bogdan Janowski rusza z ko-lejną, trzecią już edycją nowosol-skiej ligi tenisowej dla amatorów. Liga ta podzielona będzie na dwie – pierwszą i drugą, a to, kto w któ-rej się znajdzie, będzie zależało od umiejętności. Zawodnicy będą grać także w systemie „każdy z każdym” do 

momentu wyłonienia zwycięzcy.  - To jest kategoria open, więc nie liczy się wiek, a to, jak się gra. Można się zgłaszać cały czas – in-formuje Janowski. A dlaczego warto się zgłosić?  - Tenis to sport całego życia. Moż-na grać do późnej starości. Mamy takich zawodników, którzy gra-ją nawet po osiemdziesiątce i na-dal trzymają formę. A poza tym to sport, do którego potrzebny jest niewielki nakład finansowy. – wyjaśnia szef Centrum Tenisowe-go „Ogólniak”. Jeżeli czujecie się zachęceni, za-praszamy do zapisów. Zgłosić się można bezpośrednio do Bogdana Janowskiego pod numerem tele-fonu: 507 113 198.
Aleksandra Gembiak

Podczas turnieju nie dało się nie zauważyć pozytywnej atmosfery

Sukcesy sióstr Cytryckich
Podczas zawodów, które obyły się w Zielonej Górze na kortach 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji, Anita i Natalia pokaza-
ły się z bardzo dobrej strony 

Tenisowe zmagania były współorganizowane przez Górniczy Klub Tenisowy Nafta Zielona Góra i Lubuski Związek Tenisa Wojewódz-
twa Lubuskiego. Turniej miał charakter otwarty.  

W kategorii do lat 10 wy-startowała Anita Cytrycka, która ma 8,5 roku. W tej ka-tegorii było zagrało łącznie 11 zawodników i zawodni-czek: 4 chłopców i 7 dziew-czynek z Zielonej Góry, Gło-gowa, Żar i Poznania.Stworzono trzy grupy: 
dwie 4-osobowe raz jed-ną 3-osobową. Nowosolan-ka trafiła do grupy złożo-nej z czterech zawodników i  wygrała wszystkie trzy mecze jednosetowe, kolej-no 4:0, 4:1 i 4:2. To dało jej awans do grupy zwycięz-ców, którzy zagrali o miej-
sca 1-3. - Pierwszy mecz gra-ła z jednym z najlepszym zawodników w zachod-niej Polsce i przegrała go po walce ugrywając gema. W dwóch innych gema tego meczu grała na przewagi i ostatecznie przegrała 1:4, ale pokazała się naprawdę z dobrej strony – opowia-da Krzysztof Cytrycki, tata 
dziewczynki i jeden z jej naj-wierniejszych kibiców.Drugi mecz w grupie mi-strzowskiej Anita wygrała 

4:2 i ostatecznie zajęła dru-gie miejsce. W tym samym turnieju, w kategorii do 8 lat, wystar-towała siostra Anity, nie-spełna 7-letnia Natalia.  W tym przedziale wieko-wym  rywalizowało dzie-więciu zawodników i za-wodniczek, którzy byli 
podzieleni na dwie grupy.  Natalia trafiła do grupy 4-o-sobowej. Zagrała trzy me-cze: jeden przegrała, a dwa wygrała i z drugiego miejsca awansowała do grupy mi-strzowskiej grającej o miej-sca na podium (4 osoby po dwie z każdej grupy). W tej grupie wygrała 

dwa mecze i jeden przegra-ła z tym samych chłopcem, z którym odnotowała po-rażkę w rozgrywkach gru-powych. I właśnie ten za-wodnik wygrał cały turniej. Z obu córek zadowolony 
jest ich tata. - Teraz prze-rwa od turniejów, treningi i przygotowania Anitki do Mistrzostw Polski, które odbędą się pod koniec sierp-
nia w Piotrkowie Trybunal-skim. W tym roku Anita ma za zadanie przetrzeć szlak, by w przyszłym roku po-walczyć o dobre miejsce – zapowiada K. Cytrycki. Trzymamy kciuki! 

Mariusz Pojnar

To był bardzo udany turniej dla sióstr Cytryckich, które po 
zmaganiach pozowały do zdjęcia ze swoim tatą

Trener Zenon Szpigun z zawodnikami Aresa
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MKST ASTRA NOWA SÓL
Nie obawiam się żadnej drużyny
Na kolejny rok z Astrą zostaje Fryderyk Polus. - Nie miałem ani chwili wątpliwości. Jak tylko dostałem propozycję, natychmiast 
się zgodziłem - mówi zawodnik

Monika Owczarek: Przed tobą kolejny rok w Astrze. Wniosek z tego taki, że dobrze 
ci u nas.

Fryderyk Polus: Podpisałem umowę na kolejny rok z Astrą. Nie zastanawiałem się nad inną drogą dla siebie. Jak tylko do-stałem propozycję, to bez wa-hania podpisałem. Będzie to mój drugi rok w nowosolskim klubie. Czuję się tutaj bardzo dobrze. Atmosfera jest wspa-niała. Z kolegami bardzo dobrze się dogaduję. Dojdzie kilku no-wych zawodników, ale jestem przekonany, że to będzie tylko 
na plus.

Przypomnij naszym Czytel-
nikom, skąd pochodzisz i jak 
toczyła się twoja siatkarska 
kariera? Pochodzę z Gniezna, gdzie teraz spędzam czas. Przygo-dę z siatkówką zaczynałem w Pile. Tam trzy lata chodziłem do Szkoły Mistrzostwa Sporto-

wego. Później po zakończeniu wieku juniora, pierwszy sezon w siatkówce seniorskiej wy-startowałem w Gwardii Wro-cław. Następnie przeniosłem się do AZS Zielona Góra i rok temu trafiłem do Astry Nowa Sól.
Skoro grałeś w AZS Zielona 

Góra, to dobrze znasz nowego 
trenera Wiktora Zasowskie-
go.Tak, znam trenera Wiktora 
Zasowskiego. Nie w sferze tre-nerskiej, ale graliśmy razem w jednej drużynie. On sam był wówczas drugim trenerem, ale więcej czasu spędzał z nami na boisku. Dał się poznać jako bar-
dzo solidny i dobry siatkarz. Z całą pewnością jako trener będzie nas dociskał. Jego do-świadczenie na boisku prze-łoży się na rady trenerskie, co będzie dla nas bardzo dobre. Drugiego trenera nie znam do-brze. Widzieliśmy się w trakcie sezonu. Zapowiada się ciekawy 

sezon. Zmiany sprawiają, że już nie mogę się doczekać nowego sezonu. Tym bardziej, że nasze rozgrywki skończyły się w taki sposób. Szkoda, że nie mogli-śmy grać do końca. Apetyt nam rósł i czuliśmy, że możemy dale-ko zajść. Czekamy teraz na po-czątek przygotowań i start ligi.
Jak twoja forma po czasie 

kwarantanny?W formie jestem już dużo lepszej niż po pierwszych ty-
godniach w kwarantannie. Po-czątkowo miałem zdalne stu-dia i ćwiczyć mogłem też tylko w domu. Zresztą tak jak wszy-scy sportowcy. Wykorzystałem 
ten czas na pisanie pracy licen-
cjackiej na kierunku wychowa-nie fizyczne w Zielonej Górze. Jak tylko można było wycho-dzić, to pierwsze kroki skiero-wałem na boisko do plażówki. Cały czas gram z kolegą na bo-iskach w Gnieźnie, Pile i Wrze-śni. Występujemy rekreacyjnie, 

żeby przygotować się do sezo-nu. Muszę przyznać, że pierw-sze wyjścia były trudne. Na hali gra się jednak zupełnie inaczej. Jednak po kilku meczach wpa-dliśmy w rytm. Cieszę się, że w najbliższą środę spotykamy się wszyscy w Nowej Soli. Bę-dziemy mogli się zobaczyć i po-rozmawiać z trenerami.
Jaki według ciebie będzie 

nadchodzący sezon?Nadchodzący sezon moim zdaniem będzie dobry i podob-ny do minionego. W składzie jesteśmy też wzmocnieni, osią-gniemy co najmniej to samo co w minionym sezonie. 
Znany jest już wykaz grup 

z którymi staniemy w szran-
ki. Co ty na to? Nie obawiam się żadnej z tych drużyn. Ewentualnie możemy się martwić tylko o siebie. Naj-ważniejsze, żebyśmy my byli w formie i z chłodnymi głowa-mi. Fryderyk Polus

Wiadomo już z kim zagra Astra
Koliberki rozegrają mecze w grupie czwartej. Ponownie spotykamy się z Chrobrym Głogów i nowym zespołem z Jelcza-
-Laskowic Polski Związek Piłki Siatkowej przedstawił wykaz grup, w ja-kich zmierzą się ze sobą siatka-rze w nadchodzącym sezonie. Nie ma większych niespodzia-nek. Drużyny są nowosolanom dobrze znane. Astra już wielo-krotnie walczyła z nimi na bo-isku. Nowym zespołem są tylko siatkarze z miejscowości Jelcz-Laskowice na Dolnym Śląsku.- Jesteśmy w grupie czwartej. 

Za dużo zmian nie ma. Dołączył 
do nas tylko Jelcz-Laskowice jako beniaminek. Mamy w grupie jak zawsze Chrobrego Głogów, który wraca z pierwszej ligi, jest moc-ny Sobieski Żagań, Bielawianka Bielawa, AZS Zielona Góra, Oła-wa, Legnica. Z pewnością będzie to mocna grupa, która będzie się wybijać i walczyć o wygra-ną wyżej. Kilka z tych zespołów aspiruje do wyższych rozgry-

wek - zauważa Wiktor Zasowski, trener Astry Nowa Sól. Trener przyznaje, że lepiej grać w ukła-dzie sześciu drużyn. Dla Astry to wygodne, bo zna siatkarzy. W najbliższym czasie będą się już odbywać sparingi i turnieje.  - Jedynym znakiem zapytania jest zespół z Laskowic. Z pozostały-mi ponownie się spotykamy. My-ślę, że jak zawsze największym wyzwaniem jest Chrobry Gło-

gów i Sobieski Żagań. Czyli będą emocje, a to dobrze dla siatkówki - podkreśla W. Zasowski.Drugi trener Andrzej Krzyśko przyznaje, że w każdym z zespo-łów zaszły zmiany w składach i z pewnością będą one nowym wyzwaniem. - My jednak wiemy ,jakie mamy cele i będziemy kon-sekwentnie realizować swój plan - zapowiada A. Krzyśko.
Monika Owczarek

Grupa 4:
• KS Bielawianka - Bester,
• MKST Astra Nowa Sól,
• WKS Sobieski - Arena Żagań,
• SPS Chrobry Głogów,
• KU AZS Uniwersytetu Zielonogórskiego,
• MKS Olavia Oława,
• MUKS Ziemia Milicka,
• MKS Ikar Legnica,
• IM Faurencia Volley Jelcz - Laskowice,
• KS Chełmiec Wałbrzych.
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KRZYŻÓWKA

Rozwiąż rebus, wpisz hasło
i wypełniony kupon przynieś
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 28

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 

Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 27:

olga dębiak
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl
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BARAN – PONIEDZIAŁEK BĘDZIE TWOIM DNIEM! 
WPADNIESZ NA IDEALNY POMYSŁ, KTÓRY PRZYBLIŻY 
CIĘ DO AWANSU. KOLEJNE DNI TYGODNIA SPOŻYT-

KUJ NA DOPRACOWANIE ZALEGŁYCH PROJEKTÓW. WYKO-
RZYSTAJ WSZYSTKIE DODATKOWE ZLECENIA. 

BYK – PROBLEMY W ZWIĄZKU NARESZCIE SIĘ 
SKOŃCZĄ. TRUDNY OKRES MACIE JUŻ ZA SOBĄ. 
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH NABIERZESZ DO SWOJE-

GO PARTNERA WIĘCEJ ZAUFANIA. SPĘDŹCIE TEN TYDZIEŃ 
NAJLEPIEJ TYLKO ZE SOBĄ. MUSISZ BYĆ BARDZIEJ WYRO-

ZUMIAŁY. 
BLIŹNIĘTA – TO IDEALNY CZAS NA PRACE 
W OGRÓDKU. POMYŚL TEŻ POWAŻNIE O REMONCIE, 

KTÓRY PLANUJESZ OD DŁUŻSZEGO CZASU. NIE MA POWODU 
ŻEBY ODKŁADAĆ GO W NIESKOŃCZONOŚĆ, TYM BARDZIEJ ŻE 
LATO POWOLI SIĘ KOŃCZY. 

RAK – CIĄGŁE MIGRENY NIE POZWALAJĄ CI NOR-
MALNIE FUNKCJONOWAĆ. FASZEROWANIE SIĘ LEKA-
MI NIC TU NIE POMOŻE. WYBIERZ SIĘ DO LEKARZA 

NA KOMPLEKSOWE BADANIA. NIE MOŻESZ BAĆ SIĘ LEKARZY 
I PRÓBOWAĆ POMAGAĆ SOBIE NA WŁASNĄ RĘKĘ. 

LEW – OD DŁUŻSZEGO CZASU BIJESZ SIĘ Z MYŚLA-
MI NA TEMAT PRZESZŁOŚCI. ODEZWIJ SIĘ DO STA-
RYCH PRZYJACIÓŁ. POMOŻE CI TO POZBYĆ SIĘ ZŁEGO 

SAMOPOCZUCIA I PRZESTANIESZ CZUĆ SIĘ SAMOTNY. DOBRĄ 
ALTERNATYWĄ BĘDZIE ZORGANIZOWANIE SPOTKANIA ABSOL-
WENTÓW TWOJEJ SZKOŁY. 

PANNA – LOS CI SPRZYJA I SAM CZUJESZ, ŻE MO-
ŻESZ PRZENOSIĆ GÓRY. NIKT NIE MUSI CI MÓWIĆ, ŻE 
W TWOIM ŻYCIU NADCHODZĄ DOBRE ZMIANY, BO DO-

BRZE TO WIESZ. NIE POZWÓL DAĆ SOBIE WMÓWIĆ, ŻE MUSISZ 
PRZYSTOPOWAĆ. ŁAP ŻYCIE PEŁNĄ GARŚCIĄ.

WAGA – NICZEGO NIE ODKŁADAJ NA PÓŹNIEJ. 
W TYM TYGODNIU BĘDZIESZ MIAŁ GŁOWĘ PEŁNĄ PO-
MYSŁÓW. UDA CI SIĘ STAWIĆ CZOŁA PRZECIWNOŚCIĄ, 

O CO BYŚ SIĘ NIGDY NIE PODEJRZEWAŁ. W PRACY PRZEGO-
NISZ KOLEGÓW, CO SPODOBA SIĘ TWOJEMU PRZEŁOŻONEMU. 

SKORPION – DŁUŻSZY CZAS MYŚLISZ O PRZY-
GODZIE ŻYCIA Z PLECAKIEM W RĘKU. NIE BÓJ SIĘ 
ZARYZYKOWAĆ, BO W PRZYSZŁOŚCI MOŻESZ NIE MIEĆ 

TAKIEJ OKAZJI. PODSUŃ POMYSŁ ZAUFANEJ OSOBIE, BO WE 
DWOJE ZAWSZE RAŹNIEJ.

STRZELEC – SPRÓBUJ BYĆ BARDZIEJ WYRO-
ZUMIAŁY DLA SWOJEGO PARTNERA. TWOJE CIĄGŁE 
KRZYKI TYLKO WAS OD SIEBIE ODCIĄGAJĄ. POSTA-
RAJ SIĘ WIĘCEJ SŁUCHAĆ, NIŻ MÓWIĆ. PAMIĘTAJ, ŻE 

NIE TYLKO TY MOŻESZ MIEĆ PROBLEMY. ZACZNIJ ZWRACAĆ 
WIĘCEJ UWAGI NA SWOJĄ DRUGĄ POŁÓWKĘ.

KOZIOROŻEC – W TYM TYGODNIU ENERGIA BĘ-
DZIE CIĘ ROZPIERAĆ, A SWOIM DOBRYM SAMOPOCZU-
CIEM BĘDZIESZ ZARAŻAĆ INNYCH. WYBIERZ SIĘ NA 

ROWERY ALBO SPACER ZE SWOIMI BLISKIMI, KTÓRZY TERAZ 
BĘDĄ POTRZEBOWALI WIĘCEJ TWOJEJ UWAGI.

WODNIK - NIE MOŻESZ NARZEKAĆ NA SWOJE 
ZDROWIE. TYLKO PAMIĘTAJ, ŻEBY NIE POPADAĆ 
W SKRAJNOŚCI. TO, ŻE TERAZ CZUJESZ SIĘ DOBRZE, 

WCALE NIE MUSI OZNACZAĆ WIECZNIE DOBREJ KONDYCJI. NIE 
REZYGNUJ Z AKTYWNEGO TRYBU ŻYCIA I ZDROWEJ DIETY. 

RYBY – RZUCANIE SIĘ W WIR PRACY NIEKORZYST-
NIE ODBIJA SIĘ NA TWOIM ZDROWIU. CIĄGŁA PRACA 
NIE POZWALA CI SIĘ ZRELAKSOWAĆ. WEŹ ZALEGŁY 

URLOP I WYJEDŹ NA WAKACJE, O KTÓRYCH ZAWSZE MARZY-
ŁEŚ. CHWILA WYTCHNIENIA POPRAWI TWOJE SAMOPOCZU-
CIE.

25rozrywka
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji: 
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Para-
fialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź nagro-
dzimy - decyduje kolejność zgłoszeń.
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowa-
ną przez Poradnię dietetyczną Na Zdrowie 
za rozwiązanie krzyżówki z nr 27 („Na gniew 
najlepszym lekarstwem czas”) otrzymuje: Ka-
rolina Lewandowska. Gratulujemy, po od-
biór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu 
siedmiu dni do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

HUMOR
Poradnia

dietetyczna
Adres: Nowa Sól

ul. Pocztowa 10

Dietetyk: 531 737 909 • Psycholog: 506 493 087

- A co tam u syna sły-
chać?

- W Anglii siedzi. Sklep ju-
bilerski otworzył.

- O! Jak mu się to udało?

- Zwyczajnie, łomem. Dla-
tego siedzi... 
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie • 
o pow. 56m2 do samo-
dzielnego wykończenia, 
dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka, samodzielna 
piwnica o pow. 60m2 
w centrum Nowej Soli. 
Tel. 604 647 358 lub 
509 803 099
Sprzedam mieszkanie • 

w centrum 79m2 3 po-
koje, CO, duży balkon, 
piwnica. Tel. 886 790 
910 po 15-tej
Sprzedam mieszkanie, • 

2 pokoje II p. 46m2, ści-
słe centrum. Tel. 503 
351 712
Sprzedam mieszkanie • 

M-5(4 pokoje) 71,5m2 
na os Konstytucji. Tel. 
663 636 230
Sprzedam mieszkanie • 

w kamienicy, 26m2, 
centrum, III piętro, moż-
liwość rozbudowy. Tel. 
605 176 480
Sprzedam mieszkanie • 

w centrum Nowej Soli, 
ul. Witosa, 2 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, 
łazienka (do remontu), 
WC, balkon, 62,60m2. 
Tel. 793 394 133
Sprzedam mieszka-• 

nie do remontu o pow. 
69,60m2+komórka-
+piwnica, w Nowej Soli, 
ul. Witosa. Tel. 508 838 
934 lub 603 567 390
Sprzedam 3 pokojo-• 

we mieszkanie, 50m2 
w centrum Nowej Soli. 
Tel. 604 797 824
Sprzedam dwa miesz-• 

kania w centrum, 2 po-
koje, kuchnia, łazienka, 
50m2, media I piętro ul. 
Witosa; 3 pokoje, kuch-
nia, łazienka, III piętro 

po remoncie, 47m2 ul. 
Drzymały. Tel. 796 332 
797
Sprzedam dom dwu-• 

poziomowy z ogrodem 
w Siedlisku pow. ogólna 
154m2, pow mieszkalna 
100m2, działka 411m2. 
Tel. 728 855 331
Sprzedam lokal 34m2 • 

(dwa pomieszczenia) 
w ścisłym centrum mia-
sta, ul. Pocztowa 3. Tel. 
531 474 090
Sprzedam budynek • 

o pow. 70m2, działka 
7ar, całość ogrodzona, 
można prowadzić dzia-
łalność gospodarczą lub 
przerobić na budynek 
mieszkalny, posiadam 
pozwolenie na przebu-
dowę UM. Tel. 699 809 
336
Sprzedam działkę • 

o pow. 74 arów częścio-
wo zalesioną nad je-
ziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 
051
Grunt rolny klasy śred-• 

niej, jedne kawałek 4,15 
ha w gminie Siedlisko-
sprzedam. Tel. 509 803 
099
Grunt rolny 3,0 ha • 

w gminie Siedlisko 
sprzedam. Grunt przy-
lega do kanału Kopalni-
ca obsadzony jest sta-
rodrzewiem okalającym 
nieistniejący już traw-
nik. Tel. 509 803 099
Działka przemysło-• 

wo-budowlana 0,6 ha 
w Kiełczu. Tel. 601 773 
432 
Sprzedam działkę bu-• 

dowlaną z rozpoczętą 
budową 8 ar, Modrzyca 
ul. Szałwiowa. Tel. 605 
640 228
Sprzedam działkę re-• 

kreacyjną ROD „DOZA-
MET” przy ul. Chału-
bińskiego koło szpita-
la, okazja. Tel. 573 452 
777
Sprzedam działkę • 

w Uściu, przylegają-
cą do rzeki Obrzycy 
o pow. 0,3 ha. Tel. 509 
803 099
Sprzedam działkę bu-• 

dowlaną 41 ar obok je-
ziora w Lubięcinie mię-
dzy Nowa Solą a Sławą. 
Atrakcyjna cena-PILNE. 
Tel. 730 839 472
Sprzedam 2 parcele ul. • 

Piaskowa (Stare Żabno). 
Tel. 781 927 499
Sprzedam garaż, ul. • 

Kossaka. Tel. 509 855 
380
Sprzedam działkę • 

ogrodową, duża alta-
na, narzędzia ul. Cie-
pielowska; komplet kół 
aluminiowych letnie 
do Mercedesa klasa 
A-580zł.; hak holowni-
czy wpinany Mercedes 
klasa A w 1680-140zł. 
Tel. 882 852 766
Sprzedam garaż w No-• 

wej Soli przy ul. Topolo-
wej. Tel. 604 539 487

ZAMIENIĘ

Zamienię M-3 i M-4 lo-• 
kalizacja Zatorze Nowa 
Sól na dom w Nowej 
Soli lub okolicy. Tel. 573 
489 262
Zamienię M-4 59,3m2 • 

III p. os. Konstytucji na 
kawalerkę do III p. z do-
płatą. Tel. 885 709 699 

WYNAJMĘ

Wynajmę mieszkanie 2 • 
pokoje, kuchnia, łazien-
ka. Tel. 511 859 582
Do wynajęcia miesz-• 

kanie 50m2 w centrum 

Nowej Soli, 3 pokojowe. 
Tel. 604 797 824
Mieszkanie do wynaję-• 

cia, 2 pokoje, kuchnia, 
ul. Kossaka, parter. Tel. 
733 330 758
Do wynajęcia pokój • 

dla osoby pracującej, 
ul. Wrocławska, osob-
ne wejście. Tel. 697 998 
285
Wynajmę lokal usługo-• 

wy 125m2, możliwość 
podziału na parterze, 
w Nowej Soli, na ul. Por-
towej, przy promena-
dzie. Tel. 601 768 360
Wynajmę lokal 19m2 • 

w Nowej Soli na działal-
ność gospodarczą. Tel. 
784 649 344
Wynajmę lokal ok • 

33m2 na działalność 
gospodarczą w Nowej 
Soli. Tel. 784 649 344
Wynajmę lokal na re-• 

staurację  przy procie, 
Nowa Sól. Tel. 784 649 
344
Do wynajęcia pokój, • 

kuchnia, lodówka, ume-
blowany, telewizor. Tel. 
683 556 199

KUPIĘ

Kupię małe mieszkanie • 
(kawalerkę) w Nowej 
Soli do 70tys zł. Tel. 604 
301 253
Kupię garaż w Nowej • 

Soli. Tel. 531 020 820
Kupię butelki po piwie • 

polskich browarów, pła-
cę 0,20 gr za 1 szt. Tel. 
574 236 046
Kupię felgę do Skody • 

105. Wielkość felg 13”, 
rozstaw śrub 130mm. 
Tel. 664 671 399 lub 
683 887 013
Kupię oponę do cią-• 

gnika 14,9-28 Stomil 

OLSZTYN, używaną, 
w dobrym stanie lub 
zamienię na przecinar-
kę do metalu ramową 
gumówkę z silnikiem 
1,5kw. Tel. 695 681 326

 SPRZEDAŻ

Sprzedam Skodę Fabie-• 
,rok 2003, przebieg 130 
tys, drugi właściciel, kli-
matyzacja, elektryczne 
szyby. Tel. 602 759 136
Sprzedam Ford Mon-• 

deo Hatchback 2001r., 
benzyna, gaz, hak, poj. 
1.8. Tel. 530 440 053
Sprzedam Skuter Kym-• 

co Super 8 rok prod. 
2008, stan idealny. Tel. 
68 4186289
Sprzedam Poloneza • 

Caro rok 1996, pierw-
szy właściciel-garażo-
wany, przebieg 142 tys 
km, stan bardzo dobry, 
kolejne badanie tech-
niczne luty 2021rok. 
Tel. 600 400 342
Sprzeda, BMW 525D • 

2004r. 170KM czarny, 
skóra jasna, klimaty-
zacja, ciemne szyby, 
duży ekran, nawigacja 
200.000przebiegu. Tel. 
698 805 051 lub 535 
288 422
Mercedes B klasa po • 

lifcie, 2008r. Poj. 1500 
benzyna, elektryczne 
szyby 4x podgrzewane 
fotele, cena-18200zł. 
Tel. 513 843 900
Sprzedam Mercedesa • 

W124, 2,5TDI po prze-
glądzie 2021r, ubezpie-
czony, sedan 1991r. Tel. 
504 002 793
Części do Audi • 

100CC:skrzynia biegów, 
głowica, diesel 2,0, kmp, 
miska olejowa, pompa 
wtryskowa 2,0, pompa 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-

go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-

wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-

res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-

twarzane są w celu realizacji obo-

wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-

cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-

kazywane innym organom i podmio-

tom wyłącznie na podstawie obowią-

zujących przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobowe będą 

przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-

alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-

pu do treści swoich danych i ich po-

prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-

wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.
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wspomagania itp. Tel. 
504 002 793
Silnik Andrychowki • 

diesel 25km, ze skrzy-
nią biegów, skrzynia 
posiada pompę wywro-
tu, silnik odpala na roz-
rusznik z możliwością 
odpalenia ma miejscu 
sprzedam lub zamienię; 
czekam na propozycje. 
Tel. 695 681 326
Skrzynia biegów do sa-• 

mochodu ciężarowego 
Ziła; skrzynia biegów 
do samochodu Robu-
r+pompa wtryskowa. 
Tel. 695 681 326
Sprzedam łożysko • 

piasty przód Dukato 
1995r., Citroen 1993r. 
40zł.; rolka napinacza 
paska rozrządu VKM 
13241 SKF40zł; krzyżak 
wału Ford Transit-35zł; 
klocki ham VWT4-65 zł. 
Tel. 699 809 336
Sprzedam rozdzielnię • 

budowlaną. Tel. 603 
651 649Sprzedam wózek dziecięcy Anex Sport wielofunkcyjny (gondola, spacerówka, fotelik samochodo-wy) kolor foxy, stan bdb. Tel. 605 244 033
Sprzedam łóżeczko • 

dziecięce Klups(sówki) 
białe z materacykiem, 
stan bardzo dobry. Tel. 
605 244 033
Sprzedam: nowy odku-• 

rzacz wieloczynnościo-
wy pranie, sprzątanie 
prod. niemiecka Amba-
sador; nowa mata ma-
sująca na pilota Body 
Sharp. Tel. 510 593 535
Sprzedam niemiecki • 

rower z dwoma koszy-
kami i z przerzutką oraz 
rozkładane dwie ławy. 
Tel. 668 543 746
Sprzedam rower dam-• 

ski, męski. Tel. 683 556 
199
Sprzedam lampę bły-• 

skową do aparatu foto-
graficznego cena 100zł; 
zlewozmywak dwuko-
morowy cena 80zł; ro-
wer składak pierwszy 
wypust, dobry stan 
cena 200zł. Tel. 602 759 
136

Sprzedam wieszak • 
sklepowy(okrągły); mo-
nitor 18” rzutnik lata 
70, stół kuchenny, biur-
ko, biurko pod kompu-
ter, stolik szklany, szafę 
wnękową; kanapę dzie-
cięcą (rozkładaną); pra-
sowalnicę elektryczną 
(Sonta) niemiecka, sil-
nik do automatów pral-
niczych. Tel. 698 898 
448
Sprzedam łóżko reha-• 

bilitacyjne w kolorze 
brązy jasnego, rozmiar 
180dł., 90 szerokość, 
stan bdb, skrzynia na 
pościel. Tel. 604 055 
368
Sprzedam pochłaniacz • 

podszafkowy AMI-
CA 60cm, nowy. Tel. 
509729 031
Kredens 100-letni–• 

antyk; wanna żeliwna 
175-75cm sprzedam, 
Kożuchów. Tel. 739 524 
037
Sprzedam kruszarkę • 

do gałęzi ogrodowych; 
dwie komody kolor ja-
sny brąz- 6 krzeseł styl 
holenderski. Tel. 731 
477 970
Sprzedam drewno ko-• 

minkowe i opałowe. Tel. 
884 205 000
Sprzedam nowe da-• 

chówki 1zł/szt, dachów-
ki skrajne 5zł/szt, gąsio-
ry od 5zł/szt. Tel. 531 
504 712 
Sprzedam tanio roczni-• 

ki „Magazyn Polski” rok 
59,60,61,62,63,65. Tel. 
68 4588382
Sprzedam siatkę ogro-• 

dzeniową ocynkowaną 
powlekana plastikiem, 
różnej wielkości. Tel. 
697 638 521
Sprzedam materac • 

(pole magnetyczne) 
nowy aparat na bezde-
ch-oddech; lalki porce-
lanowe–piękne. Tel. 664 
989 934
Sprzedam nożyce sta-• 

lowe do blachy;pompę 
do paliwa, hydrofor, 
zbiornik 100L, naczy-

nie przeponowe do CO, 
lampy uliczne, kanistry 
20L, siekiery do rąba-
nia drewna, felgi 13, 
stycznik SLA-7, czasów-
ki RTG-61. Tel. 607 475 
223
Sprzedam telewizor • 

28 cali, płaski, plazma 
250zł; kuchenka gazo-
wa 4-palnikowa 100zł; 
bojler „Gamlet” 120l 
sterownik 100zł; rower 
rehabilitacyjny- trenin-
gowy 120zł; grzejnik ła-
zienkowy 30zł. Tel. 661 
855 291
Sprzedam siatkę ogro-• 

dzeniową, ocynkowaną, 
powlekaną plastykiem, 
różnej wysokości. Tel. 
697 638 521
Sprzedam zrębki ogro-• 

dowe i na opał. Tel. 797 
981 412
Sprzedam siano w kost-• 

kach. Tel. 797 981 412
Sprzedam króliki mło-• 

de do dalszego chowu, 
rasa mięsna, Nowa Sól. 
Tel. 698 639 831

 KUPNO

Stare radia, gramofo-• 
ny, mebel, obrazy, lu-
stra kupię. Tel. 601 397 
208
Kupię hak holowniczy • 

do Malucha, Fiat 126p. 
Oraz nowe części. Tel. 
504 532 530
Kupię stary samochód • 

minimum 25-letni: Ma-
luch, Fiat, Polonez, 

Opel, Ford, Audi i inne, 
również do remontu. 
Tel. 513 055 300 

 PRACA

Ogłoszenia płatne• 
Wymiana filtra, wier-• 

cenie studni, naprawa 
hydroforów oraz pomp. 
Proszę dzwonić do go-
dziny 19-tej. Tel. 699 
432 641
Kompleksowe remonty • 

domów i mieszkań. Tel. 
693 288 850 
Glazura i terakota. Tel. • 

693 288 850
Panią sprawną fizycz-• 

nie do pomocy w ogro-
dzie w Nowej Soli, dziel-
nica Stare Żabno-Przyj-
mę. Tel. 607 526 214
Remonty w mieszka-• 

niu, malowanie, pane-
le, montaż drzwi, prace 
wod-kan, itd. Tel. 533 
639 312
Kompleksowe wyko-• 

nanie remontów, szpa-
chlowanie, malowanie, 
kładzenie płytek itp. 
Pomoc w doborze ma-
teriałów, czysto i solid-
nie. Tel. 733 558 411

USŁUGI

ANTENY-montaż, usta-• 
wienia anten sateli-
tarnych i naziemnych 
DVB-T. Cały powiat do-
jazd do klienta. Tel. 735 
190180
Rehabilitacja-masaż, • 

kriolipoliza. Tel 508 538 
235 

RÓŻNE

Odbiorę stare meble, • 
telewizory, pralki, lo-
dówki, gazówki, zmy-
warki, kaloryfery, złom, 
wywiozę zbędne rzeczy. 
Tel. 723 753 196
Odbiorę niepotrzebne • 

sprawne pralki, lodów-
ki, gazówki, zamrażalki, 
wanny, bojlery, silniki, 
grzejniki, piece oraz 
zbędny złom. Kupię sta-
re AGD. Tel. 661 855 
291

ODDAM

Oddam gruz budowla-• 
ny, transport we wła-
snym zakresie. Tel. 698 
805 051
Oddam siatkę ogro-• 

dzeniową tzw. leśną ok 
500m w zamian za ro-
zebranie płota. Tel. 509 
803 099

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 28
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Kupię każde auto:
Volkswagen i Audi,
całe oraz uszkodzone.

Tel. 511 847 685 

Pranie tapicerek w domu i samochodzie, 
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin. 

Czyszczenie płytek. Mycie okien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni 
już od 10 Lat. Parowe-mycie.pl 517331808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
całe lub uszkodzone najlepsze ceny!

Tel. 725 207 744
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NAPRAWA
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz
SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

PELLET - PROMOCJA
do końca lipca

Drewexim A1 • w cenie 900 zł
Drewexim Eco •w cenie 800 zł

Tel. 601 96 27 96
68 458 98 13

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury             OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól
tapicer@opoczta.pl

www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu
Tel. 509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -12.00

ZAKŁAD POGRZEBOWY„Heden
”

(24h) 606 467 658; 792 846 804

Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

M. Z. PODGÓRNI

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

Wynajmę pomieszczenia biurowe
o powierzchni: 94 m2, 38 m2, 31 m2, 22 m2, 22 m2.

Biura znajdują na obrzeżach miasta,
przy jednej z głównych ulic wylotowych na Zieloną Górę:

ul. Zielonogórska 138, 67-100 Nowa Sól
 - dawny serwis pojazdów użytkowych MAN.

Lokale do wynajęcia położone są na I piętrze. 
Wszystkie posiadają klimatyzację, ogrzewanie CO, wspólny korytarz, 

dwie toalety. Obiekt chroniony systemem alarmowym. 
Cena najmu 35 zł netto/m2 (w cenę wliczone media), 

wymagana trzymiesięczna kaucja. 
Pomieszczenia doskonale nadają się na prowadzenie

działalności biurowo - usługowej, siedzibę firm,
czemu sprzyja bardzo dobra lokalizacja obiektu. 
W pobliżu znajduję się przystanek autobusowy. 

Przed lokalem znajduje się prywatny parking firmowy na kilka aut.

Tel.: 663 466 340 

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne
Tel. 693 345 566
instelbud.mb@gmail.com

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13
ul. Składowa 2 Nowa Sól

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

ORZECH BOBREK

ORZECH STASZIC

ORZECH ZIEMOWIT

ORZECH WUJEK

ORZECH MARCEL

ORZECH JANKOWICE

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 lipca 18

Tel.: 606 640 219

USŁUGI
REMONTOWO
- BUDOWLANE
• domy - stan surowy

• wykończenia wnętrz

• układanie glazury

Tel. 782 330 667

POLBRUK
WSZYSTKIE

WZORY I  KOLORY

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

Sprzedaż drzewa
601 962 796

Miał 500 zł
601 962 796

PELLET  OLIMP
PELLET LAWA
601 962 796

PAZNOKCIE
manicure, pedicure

Tel. 501 988 328

EXPERT MEBLE
kuchnie, szafy

garderoby, wnęki
na wymiar.

Atrakcyjne ceny.

Nowa Sól, ul. Graniczna 15
tel. 694 636 766, 606 551 393

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

WĘGLOTRANS
WĘGIEL PROMOCJA

•  Groszek 710 zł /t
•  Orzech 780 zł /t
•  Orzech 980 zł /t
•  Brykiet 650 zł /t

tel. 608 352 482 

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00

PW KAZMAR
Marcin Krempa

 piasek, żwir, ziemia
 torf, kora, szlaka
 wywóz gruzu
 transport 1-25 t

Tel. 607 390 044

Zatrudnię do pracy w sklepie 
spożywczym na 1/2 etatu

Tel. 604 721 195 

eprasa.pl 6e3f20d576

mailto:tapicer@opoczta.pl
http://www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu/
http://www.heden.com.pl/
mailto:instelbud.mb@gmail.com
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl

